- Ozwartek, 6 Stycznia 1916 r. 2: 


Rok I 


PRENU MERATAL 


Miesięcznie 1 Mk. 0 fen, Kwartalnie 5 Mko "BB. fen. a 
Za odnoszenie do domu dopłaca się 30 fene miesięcznie. 


Redakcya i Adminis stracya; 
Łódź: uł. Piot totrkowska QB. | 


QGŁOSZEKRIA: 


zwyczajne: s9 fen za wiersz petitowy sześcioszpał towy. 


. Brasna: Ś fen, za wyraz, najmniej 88 fen. 


Cena numeru pojedynczego 18. tan. 


AM W Warszawie; u. Chmielna 16, 


- Rękopisów niezastrzeżonych koka nie zwraca, 


Mekrola gi: 


IOEEKIEOCOCE 


40 fen. za wiersz petitowy czteroszpalitowy. 


| fiadzałane (po tekście): 1 Mk. za wiersz petitowy czter oszpaltowy. 
| W dziala sandlowym: 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaliowy. 


Pl L l E: zgstoohomar 1 i aleje 22; Tomaszów: 


Każdy naród, silny, czy słaby, wolny, 


-czy nie mający niepodległości, ma pewne 


- cele, do których dążyć musi. Zmieniają się 
one u narodów o własnej państwowości w 


i jak kształtują się stosunki zewnętrzne, 
które wywierają mniejszy, lub więkgzy 
-wplyw na kształtowanie się stosunków we- 
 wnętrznych. 

W skutek zależności ód. tych dwóch 
l czynników: dobór środków powinien poste- 


_pować drogą naturalnego rozwoju, opartego 
na zdrowych podstawach, aby wytworzyć | ta- 
; kie warunki, które prowadzą do zamierzo- | 


nego celu. -— 


alne zapatrywania na skuteczność 


formy, zależnie od stopnia u&'^domienia, 
danego- narodu, a która stanowi integralna 
część : życia społecznego, oraz nieodzowny 
niemal warunek jego rożwoju. 

w pewnych momentach jednak, walki 
ie zupełnie zamierają, poszczególne ró- 
ża e zdań ustępują miejsca jednomyślno- 


mej ścieżce. Chwile takie, nader rzadkie, 
przychodzą wówczas, gdy wspólny wszyst- 
kim cel jest zagrożony. 
— A taką chwilę przeżywamy obecnie, 

— Śmiertelny bój, jaki toczą ze sobą na-. 
ody, zagraża nietyle może istnieniu ich, ile 
ZI ealizowaniu celów, jakie sobie. wytknę- 
łyi i do jakich dążą od lat. W pcczuciu tego 


dy walczące zaniechały wewnętrznych walk. 
4 okazały taką jednomyślność, jakiej nie mo- 
„Żna było spodziewać się. Poczucie wspól- 


Sre, aniżeli antagonizmy partyjne i spole- 
ne. 
IE: do narodów, nie późiadających wła- 
mej państwowości, to stanowisko ich w o- 
j _ beenej wojnie jest o tyle odmienne, że ich 
„bele nie są beznośrednio zagrożone. Jed- 
Woż. historyczny moment, jaki przeży- | 
WAR ly; jest czemś tak potężnem, że skutki 
jego odbiją się nietylko na tych, którzy. bio- 
ć ..  Fą w nim bezpośredni udział.  Kształtowa- 
| nie przyszłych stosunków odbywać się bo- 
s wiem będzie na zupełnie Ra e 
z stawach, aniżeli dotychczas. 


i =o «Pośrednio : zatem dla narodów niewol. 


nych chwila ta jest równie doniosła, wytwo- 


do zrealizowania wia: 
narody te zdać sobi 
wiednio do dóniosłości chwili | Brystosówać 
sale awe życie „NOWA NE. -o 


eh celów. Z tego | 


A M 


miarę, jak postępuje wewnętrzna: ewolucya 


ści i naród cały kroczy po jednej i tej sa- 


niebezpieczeństwa wszystkie niemal naro- 


nggo niebezpieczeństwa okazało się: silniej- | ş 


rzyć bowiem może warunki, które je zbliżą 


ą sprawę i odpo-- 


Ole cele. mi jasno wytknięjo q7 a 
alego narodu, AOprzywa 00 
znej jego części, o tyle wybór | 
środków ulegać może wahaniom, zależnie | 
od kształtowania się stosunków  wewnętrz- | 
nych, lub zewnętrznych. Na tem tle wyra- | 
biają się różnice zdań i „powstają odłamy, | 
które zgodne co do celów, mają indywidu- |. 
„danych | 
środków. Wywiązuje się zatem walka, któ- 
ra przybiera ostrzejsze, lub -łagodniejsze 


po 
B 
| czem dnia. 28 sierpnia. wojska niemieckie 
„starły się po raz pierwszy z kawaleryą an- 
gielską. 

"Prawie jednocześnie przeszli 
do akcyi zaczepnej na Îroncie Longvy — 
-Metz — Weiler (na zachód ód Scehlettstadtu 


niemożności rozwoju własnego życia pali- 
' tycznego, różnice nie zdołały się tak bardzo 


„lego rozwój... 


-który pragnie rozwoju 

| jest zaniechanie wszystkie 
„dziela, co jątrzy, eo wywołuje gorycz, lub 
| zniechęcenie, a szukanie sposobów do la- 


ze względów. strate 


Różnice zdań wśród narodów samo- 


dzielnych były z natury rzeczy głębsze, a 
mimo to umilkły. Tem łatwiej zamilknąć 
winny waśnie u tych, u których wskutek 


pogłębić. Skupienie sił prowadzi do wzmo- 


nienia narodu. A tylko wówczas, gdy moc. 


jest w narodzie, możliwy ym jest samodzielny 


"zadanie narodu, 
swej przyszłości, 


Głównem zatem 


godzenia przeciwieństw, oraz zabliźniania 


VIL 


Operacye wojenne od 1 sierpnia 1914 r. 
do 1 stycznia 1915 p. 


Teren traneuski: Z chwilą rozpoczęcia 


ofenzywy przeciwko Belgii, pozostałe armie 
niemieckie, walczące na zachodzie , zajęły 


"wzdłuż grańiey francuskiej stanowisko bier- 
ne, oczekując rezultatów akeyi w Belgii. 


Francuzi, chcąc. ulżyć Belgom, rozpoczęli 
atak na una kraniec Alzacyi i do- 
tarli aż do Mill uzy, którą zajęli. Walki W 
tej okolicy toczyły się ze zmiennem szczęś- 
ciem prawie do końca sierpnia. Niemcy 
gieznych zajęli stanowi- 
sko obronne i w miarę potrzeby cofali się 
w głąb kraju. Lecz już około 28 sierpnia 
sytuacya na terenie francuskim zaczęła 
zmieniać się na korzyść Niemców. 
Część wojsk -niemieckich 


Mozę, ruszyła ku granicy belgijsko- francu- 
skiej w kierunku twierdzy Maubeuge, przy- 


Niemcy 


w Alzacyi). Po odrzuceniu przez wojska 
bawarskie i badeńskie, w dniu 15 sierpnia, 
wysuniętej naprzód 55- ej brygady - francu- 
skiej pozą. Wogezy, armią następcy tronu 
bawarskie: zo ruszyła naprzód i w dniach 20. 
21 sierpnia 1914 r. odniosła wielki sukces 
ną froncie pomiędzy Wogezami a Metzom. 
Francuzi odrzuceni. zostali na ca tej linni. 
-przyczem stracili około 10. > jeńców 1.50 
„dział. 
- Następnego dnia, inna armia niemiec- 
ka pod wodza niemieckiego następcy tronu 
zaatakowała Francuzów na sąs” 'adnim fron- 
cie Longvy -—— Metz, 
rozpoczęła po obydwóch stronach Longvy 
pościg. Twierdza. francuska "ongvy zdoby- 
-ta została dnia 25 sierpnia. 
szeni zostali do przejścia do defenzywy i eo- 
„lania się na całym froncie pod naporem 
wojsk: niemieckich, które. odnosiły zwycię- 
stwo po zwycięstwie. W końcu sierpnia 
Niemcy zdobyli. twierdze Montmedy i Gi- 


vet oraz zajęli opuszczoną przez: Francu- 
Francuzi wycofali się 


-zw twierdzę Lille. 
z Alzacyi zupełnie, aż pod Epinal. 

"We wrześniu Niemcy. kontynuowali w 
dalszym ciągu dorsowny marsz wgłąb 
aa Po “walka ch od. 1 do 2 września 


go tego, co roz- 


: ominęła 
twierdzę belgijską Namur i przekroczyła. 


a po odrzuceniu ich 


Francuzi zru-. 
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| ran moralnych i materyalnych, jakie wojna | 
zadała. ai ; 
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Sytuacya jest niezmieniona. 


Berlin. (Urzędowe). Wielka Kwatera Główna donosi 5 
Wschodni i Bałkański teren wa 


5 stycznia: 


Zachodni teren walk: 


Na wielu punktach irontu toczą się wałki artyleryjskie, oraz przy pomocy min. 


Naczelne Dowództwo Armii. 


zaa s AERON 


„AL = RE, [BE 
ıt austryacki: 
Wiedeń. Urzędowo donoszą 5 stycznia: 


Rosyjski teren walk: 


Także i wczoraj wojska nasze walezyły zwycięsko MA wszystkich punktach we 
pwzenydatej Gałicyi i ma grani By. Bukowiny, ka 

Na froncie hęssarabskim w pierwszych godzinach popołudniowych nieprzy- 
iaciel ponownie rozpoczął silny ogień armatni. 


Atak piechoty skierował się znowu 


Przeciwko stanowiskom naszym pod Toporeutz i na granicy państwa na wschód 


ed Karancze. 


Atakujący częściowo posuwali się naprzód ośmioma szeregami ań 


pod nasze linie, lecz kolumny ich złamały się zawczasu przed naszemi przeszkodami, 
wśród dużych strat. Pułki kroackie i pełudniowo-węgierskie współubiegały się w zacię 


licy Jaslowca spotkal ten sam los, co i 


Nie zaszły żadne zmiany. 


taj wytrwałości wśród najcięższych warunków. 

Także ataki Rosyan na oszańcowania mostowe pod Prusieckio m orazw oko- 
pod Toporeutz 

Dalej na pólnoe, nie wydarzyło się nie znamiennego. 


Bałkański teren walk: 


Włoski teren walk: 
Dzięki lepszym wrunkom atmosierycznym działalność artyleryi na calym froncie 


Pobrzeża stala się wczoraj po południa więcej ożywiona. 


W okręgu Krn, mianowicie pod Oslawiją osiągnęła największą 


zaciętość 


Nowy atak na zajęte przez wojska nasze rowy na północ od Polje oraz atak na gra- 
-naty ręczne na stanowisko nasze na półnóce od Monte San Michele, został od- 


party. 


Lotnicy nasi rzucali bomby na budowle wojskowe w Alai 


$trigno. 


Zastępca szela sztabu generalnego 
von Heeier 
Feldmarszalck - porucznik. 


zajęli oni Compiegne nad rzeką Oise. Od- 
wrót Francuzów poza linię Reims — Ver- 
dun trwał dalej. Pomiędzy 2a 8 września 
Niemcy zdobyli ufortyfikowane miejscowo- 
ści Hiersen, Les Ayvelles, Conde, La Fe- 
re i Laon, oraz twierdze Maubeuge, w któ- 


rej wzięli do niewoli 40.000 Francuzów i. 


zdobyl 49) dział. Francuzi wyparci zosta- 


di za rzeki Qi sei i Aisne, a ważny punkt: wa 


tegiczny — |ieims zajęty został przez Nie 
ców, którzy poszli w kierunku Paryża. 
Oblężenie stolicy Francyi zdawało się nie- 


uniknionem. to też rzad francuski przeniósł 
„się do Berdeaux, a w Paryżu ezyniono po- 


śpieszne przygotowania do obrony. 

Jednocześnie z akcyą w kierunku Pa- 
ryża, armie general- pułkowników Kluka, 
Bilowa i Harena. słanowiace prawe skrzy- 
dlo niemieckie, posuwały się na zachód na 


froncis Lilie — Compiegne i zajęły dnia 7 


września Amiens. 

Dnia 8 września rozpoczęła się olbrzy- 
mia walka na calym froncie  Irancuskim, 
ciągnącym się poczynając cd Lille przez 
Bethune — Amiens — Ćlermont — Senlis 


| — Meaux (25 klm, na wschód od Paryża) | 


La Ferie — Momuirail --- Fere Champes 
noiss — Vitry sur Marne — Teul — Epi- 
nal — Belfort. Walka ta trwała zo zmien- 
nem szczęściem do 17 września, kiedy to 

wskutek manewru wojsk angielsko-francu- 
ski ich armia generała-pulkownika Kluka, 
stanowiąca skrajne prawe skrzydło nie- 
mieckie, zagrożona oskrzydleniem, poczeła 
się cofać. 


Niemcy zajęli stanowisko obronne, a. 
wzmocnione znacznemi posiłkami wojska 
angielsko-irancuskie przeszly do onergiez- 
nej ofenzywy, Plan francuski nie powiódł 
się w calości, w wyniku jednak wojska nie- 
mieckie cofneły. się z linii Marny nad rze- 
kę Aisne, gdzie y 'szczęła się nowa bitwa o 
charakterze odmiennym od prowadzonych 
dotychczas walk, a polegająca na mozolnem 
zdobywaniu linii rowów ochronnych i wal- 
ce artyleryi. 


W ostatnich dnia miesiąca walki to- 
czyły się, mniej więcej, na linii Albert — 
Scissons —- Heims i Varennes, które zaję” 
te zostało przaz Niemców w ostatnim tygo 
dniu września. 


ee a E um TE AEO e a 


WE WaW jodu |= E aim ES AN I JON TAA „OWE EP kate ER EREIN GEN 


walki, trwające w. pierwszych dniach | 
„września na linii iortee Verdun —— Belfort, 


w połowie miesiąca przeniosły się do gór- 


nej Alzącyi, w okolice Thanu i Gebweiler. 


W początku października ofenzywa an- 


5 gielsko-belgijsko-franeuska natknęła się na 
$ Aisne. OA te opór Niemeów na. linii rzeki 
Aisne. 


| 


Od tej pory rozpoczęły się walki | 


a o D ZIN 


- 
A 


pozycyjne, które nie spowodowały wiek- | 


szych zmian. 


Ostatnić dam miesiące 1914 roku to 


czyły się walki pod. Ypern, _Dixmuiden, SŁ 
Eloi, Armentieres i w Ar rgonach. Walki te, 
pomimo wielkich ofiar i zaciętości nie przy- 


niosły żadnych poważniejszych wyników. = 


Paryż, 4 stycznia. 


„ Urzęddowo donoszą 3 stycznia po pcłu- 
dni o. 

w Szampanii odparliś śmy niemiecki a- 
tak na granaty ręczne na drodze Tahure - 
Somme Py. 


W Argonach pod a de” Paris nasze | 


działą rowów ochronnych ostrzeliwały sku- 
teecznie szańce nieprzy „jacielskie. 
którzy zbiegli ze swych przykryć, wzięci zo- 
stali pod- grad ognia z dział 15 milimetro- 
7 


Paryż, 4 stycznia. 


- Urzędowo donoszą 3 stycznia wieczo- 
rem: 


W Belgii w dalszym ciągu czynna ą by- 


ła artylerya nasza. Baterye jej, wspólnie z 
baleryami belgijskiemi ostrzeliwiją bałe- | 
rye ńieprzyjacielską na wschód od Bt. Geor- 
ges. Ogień jej, zdaje się był skutecznym. 
Na wschód od Boesinghe oraz w oko- 
licy. Steenstrate otworzyliśmy skuteczny 0- 
gień armatni na. oddziały nieprzyjacielskie. 


Na południe od Somme bombardo- 


waliśmy nieprzyjacielskie rowy ochronne | 
pierwszej linii. Pod Dompierre wzięliśmy | 


pod ogień nieprzyjacielski transpor tz pro- 
-wiantem. 


czne na nasze stanowiska na zachód od 
"Tahure. 


W Wogezach dość ożywiona walka ar- 
tyleryi na Hirzsteinie. 


> Fifi ki m any "=; ; 


: “Talega własny „Godz. Pat l 


Plaga, 5 ksze 


i aad one ada. alenda o, doty, czącemi 
jadku „Baralong”, W odpowiedzi na oskar- 


e żenia rządu. niemieckiego, Sir. Edward Grey. 


powiada, iż rząd angielski z wielkiem zado- 
„woleniem, chociaż nie bez zdziwienia dowie- 
dział się, jak nagle Niemcy zaczynają dbać o 


-zasady prowadzenia wojny w sposób eywili- 


zowany i o należyte ukaranie tych, którzy 
przeciwko tym zasadom wykraczają. W tym | 


- jednak wypadku idzie o zdarzenie, w którem | 


nie Niemcy, lecz Anglicy są winni. Rząd an- 


_.gielski wogóle uważa, że niema żadnej: pod- | 
„stawy. do ograniczenia śledztwa działań, .w 


„których dokonało się: wykroczenie przeciw 
prawom międzynarodowym; . podkreśla jed- | 
nak, że byłoby szczytem głupoty, gdyby się 


miano poddać takiemu śledztwu w jednym 


jedynym wypadku,. w sprawie „Baralong”. 
Gdyby. nawet skargi wniesione w tym wy- 


padku ze strony niemieckiej opierały się na 


faktach, których zresztą rząd angielski dotąd 
nie uznaje, to czyn kapitana „Baralong” wy- 
daje się mało znacznym w porównaniu z dzia- 
łalnością, jaką rozwinęli komendanci nie- 
mieckich łodzi podwodnych. Sir Grey przyta- 
czą trzy wypadki na morzu, jakie się zdarzy- 
ły w ciągu tych 24 godzin, w których zaszedł 


„wypadek „Baralong”. Pierwszy wypadek, to 
> Zatonięcie okrętu „Arabic“ zatopionego przez 
"niemiecką łódź podwodną bez ostrzeżenia i 
bez :śladów. usiłowania, aby rować zalogę i 


pasażerów. 
-W wypadku tym zginęło 47 osób nie ucze- 


$ stniczących : w . wojnie. 


l im 


Telegram własny „Godz. Pol“, 
. Berlin, 5 stycznia, 


"Do „Lokal - Anzeigera* M z Londy- 
nu: Policya angielska skonfiskowała szkocki 
organ socyalistów „Forward“, a to z powodu 


przedruku sprawozdania o wizycie Lloyda | 
Georges a wśród robotników, - 
 amunicyę. Gdy Lloyd Georges wzywał ich- 
do wzmożenia roboty, rozległy się między ni- . 
„ mi okrzyki nieprzyjazne. Sprawe tę omawia- 


wyrabiających 


no w Izbie gmin: Podczas rozpraw deputo- 


. Many Honderson zapytał: Odkądże to. uważa. 
„slę za zbrodnię przedrukowanie najdokładniej- 
„8zego raportu . o wizycie ministra amuniepi i,. 

- czy to mają być pierwsze owoce przyszłego i 
- obowiazku służby wojskowej. 


"W dalszym cia- 


©- gu pytania w sensie podobnym wnosili także 
| inni członkowie Izby gmin. |. 


| PPT ; 


pi PATE 


Jo W rade 


Niemcy, | 
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Telegram wiasay „Godz Pol". 
Londyn, 5 stycznia. 


7 
„Times“ dowiaduje się z Waszyngtonu, 


że departament państwowy zaraz po powrocie | 


À do Waszyngtonu prezydenta Wilsona, przedło- 
i ży mu do podpisu cziery noty jednobrzmiące 
| do Niemiec, Austro-Węgier, Tureyi i Bulga- 
'ryi. W notach tych wspomniane mocarstwa 
nia, któryeh udzieliły Austro-Węgry w spra- 
wie bezpieczeństwa Amerykanów na morzu, 
Twierdzono mianowicie, że łódź podwodna, 


| która zatopila parowiec „Persia, byla stat-- 


kiem tureckim. Korespondent ,„Tempsia* wy- 
i dalej pogląd, że opinia publiczna 
I Sianów Zjednoczonych nie zmusi rządu ame- 
|rykańskiego do wojny z powodu wypadku 
„Persii', chociaż gazely wychodzące w Sta- 
i nach wschodnich ostro się w tej sprawie wy. 
, rażają. 


- Telegram własny „Godz. Pol“, 
Waszyngton, 5 stycznia. 
Reuter donosi: Urzędowo donoszą, że 


| rząd rozpocznie odpowiednie kroki w spra- 


wie parowca „Persii“ natychmiast po otrzy- 
maniu wystarczających  iniormacyi. Obrady 
gabinetu zostały odłożone, z powodu braku 


| dostatecznych informacyi, Prezydent omawiał 
Nie udał się nowy atak na granaty rę- | 


| 

| jednak sprawę stosunków do zagranicy z wie- 
| loma ezłonkami komisyi senatu: 

| Reuter donosi 
ł 
| 


dalej: Sekretarz stanu 
Lausing depeszował dziś rano do . konsulów 


| amerykańskich w Aleksandtyi, 
Malcie, ażeby zasiągnęli iniormacyi od urato- 
wanych. z „Persii“ osób i zakomunikowali je 


drogą telegraficzną. 


- Telegram własny — Godz. Pol“. 
Berlin, 5 stycznia. 
„Wossische Zig.” pisze: 


był w działa. Pytanie, czy parowiec pocztowy 
może posiadać na pokładzie działa, rząd ame- 


sposób, iż okręty, które chcą być zabezpie- 
czone przed atakiem łodzi podwodnych, nie 


q powinny posiadać zabezpieczeń obronnych, 


| które mogłyby spowodować zatopienie łódzi 
| podwodn; „ch, 


a | 
iera wi ia W Mig. 

Telegram własny „Godz. Poli". 
| ~ Lendyn, 5 stycznia. 


- Współpracow nik parlamentarny  „Man- 
„chester Guardian“ donosi: Projekt prawa Qa 
wprowadzeniu obowiązkowej służby wojsko- 


wej w Anglii został ukończony. W ostatnich 
dniach dało się zauważyć coraz bardziej, že- 


przymus wszelkiego rodzaju natrafi na wiel- 


będzie mieć (wpływ na decyzyę gabinetu. 


Telegram własny „Godz. Pol“. 
| | Londyn, 5 stycznia. 
Prezes związku. górników - południowej 
-Walii Winston, zaznaczył w wypowiedzianej 
„mowie, że. wybraną komisya związku jedno- 


„Ja wiem, co mówię. Jeżeli politycy się nie 


glowym południowej "Walii, 


NOŚĆ”. 


Telegram własny „Godz. Pol“, 
Londyn, 5 stycznia. 
. Biuro Reutera onol: 


zgłosiło się 651, 160. 


- Mąpienie fr it zm ii 


„Telegram własny „Godz. Pol" 
<- Lendyn, 5 ka 
“Prezes ministrów angielskich, ‘Asquith 


oświadczył w Izbie gmin, że sir r BOBA Simon 
Pap ze sn stanowiska. A 


siem ezwórporozumienia doręczono protesi 
| piśmienny grecki 2» powodu aresztowania pod- 
danych greckich. ares eż koalicyi na pro- 


parowe „Par. 


Marsylii, 


zapylane będą, czy zgadzają się na zapewnie- | 
| portu odsławieni zostaną de granicy szwajcar 


Kairze i na- 


Konsul amery- k 
(kański w Aleksandryi Garrels zawiadomił p o = 
urząd spraw zagranicznych w Waszyngtonie, 
że. torpedawany parowiec „Persia“ uzbrojony 


rykański prawdopodobnie rozwięże w {em 


| renów bułgarskich w Macedonii. 


'ki opór i wywoła wielkia poruszenie, które 


głośnie przyjęła uchwałę przeciwko wprowa- , 
dzeniu służby wojskowej. Winston powiedział: 


spostrzegą, spowodują ciszę w rewirze. wę- | 
skutkiem czego | 
| fota angielska nie będzie posiadać węgla, a | 
na polityków. kam cała za to wee: 


en niy. : 2 


Ze sprawozdań z 
o wyniki werbunku wynika, że z pośród ka- 
walerów, którzy. powinni byli si się, nie . 


POLSKI 


kow pt 


Telegram włastty RA Poli 
- Ateny, 5 stycznia. l 
Biuro Reutera Tonoa Dzisiaj- rane po- 


tesi wystesowany z powodu aresztowania kon- 
sulów w. Salenikach, dotychczas nie nadeszła. 


Telegram wia isny „Godz, Pol“. 
Paryż, O 5 stycznia. 


Agencja Havasa donesi urzędowo: Are- 
sztowani w Salonikach konsulowie nieprzyja- 
cielskich mocarstw, którzy wysłani zostali do 
zaraz po swem przybyciu da tego 


ej 


Pray koma 


RE własny „Godz. Pol, n 
Budapeszt, 5 stycznia. 


„Aż. „ Est“ donosi z Waszyngtonu: Były 
wicekonsuł amerykański, Maleł, przybył tu 
na pokładzie parowca „Frederie VIII". Wy- 
jechał on przeszłego roku z Budapesztu do Ro- 
syi, aby zwiedzić oboży jeńców austryackich. 
Nie zdołał on jednak osiągnąć celu, gdyż zo- 
stał zaaresztowany w Petersburgu. 
przygodach opowiada Maleł między innemi: 
„l stycznia 1915 roku zostałem w hotelu fran- 
cuskim w Petersburgu gwałtem wyciągnięty z 
mego pokoju przez oficera i 6 żołnierzy. Na- 


O swych. 


T 
3E 
ue 


| 
| 


stępnie wiracono mnie, do więzienia dla poli- | 


tycznych przestępców. "By łem podobno podej- 
rzany o szpiegostwo. Nie miałem możności 


porozumienia się ani z rządem rosyjskim, ani 


z ambasadą amerykańską. /Uwolnienie moje 

nastąpiło dopiero na skutek interwenevi ' ze 
sirony pewnej wybitnej damy. 15 dni byłem 
zamknięty w podziemnej celi, pełnej robactwa. 


Wszysłkie urzędowe papiery i pieniądze ŻO- 


staly mi zabrane. 


i A kater. 


Telegram własny „Godz. Pol.*. i 
- £efia, 5 stycznia, 


Na żądanie kilku opozycyjnych posłów, 
złożył prezes ministrów T dzisiaj 
w Sobranju imieniem rządu oświadczenie ty 
sprawie stanowiska Buigaryi przed wojną. 
Zaznaczył on, że odsiąpienie przez Turcyę te- 
renów w Tracji wraz z pasem koleiowym "Mu. 
stafa Pasza-Dimolika nastapilo, jako odszko- 
dowanie za neutralność WSR Rząd dlugo 
starał się nakłonić Serbię do odstapienia te- 
Skoro jed- 
nak koalicya wahała się wywrzeć nacisk na 
Serbię, wojna stała się nieuniknioną. Oświad- 


"czenie Radosławowa zostało przyjęte do wia- 


domości z wielkim zadowoleniem, a a Sobranie 
uchwaliło wszystkimi giosami, z wielkim 
socyalistów, którzy opuścili salę, żedane kre- 
dyty wojenne w wysokości 580 mit. franków. 


Następnie odroczeno Sobranie do 24 stycznia. | 


mamą mame miną 


y pnt uwięzienia konula r 


pranan 


meei: 3. 


na ai „Godz. Pol“ 
C Chrystyania, 5 stycznia. * 


Ministeryum spraw zagranicznych zażąda 
ło telegraficznie w Alenach nadesłania bliż- 


szych szczegółów -aresztowania konsula nor- 


weskiego, w Salonikach, 


aione w kad. 
| eu własny „Godz. Pol“, 


| . Berlin, B stycznia, 
| „B. Z. a. M“ Jonel z Aten, że do portu 


| greckiego Kavala wpłynęły pod ochroną 4 | 
| krążowników angielskich okręty transpor- |. 


towe angielskie i francuskie. Wy lądowały one 


_Hczne wojska ace "oraz i pałeryst wo- 


jenny. 


© paca 1 akih mn. 


 Telógrim własny God. Pol", A | 
o Lugano, 5 stycznia. 


Gdów della Sera“ donosi z- Salonik 
| pod datą 8 stycznia: Król Piotr serbski przy- 
| jał'dziś rano na posłuchaniu generałów Sar- 
rail'a i Mahona. Podczas posłuchania nikt nie | 
był: obecny. Stan zdrowia króla jost a | 
i RR 


i Fpa 


| 
| 
E 
| 


-| marex. - 


Telegram własny „Godz. Pol“, 

> < Ateny, 5 stycznia. 
Kagielżka: francuska Hota  dardanelska 
otrzymała rezkaz powrotu do Salonik. Przed 
Salonikami stają na kotwiey jednostki merys 
narki, które zdaje się mają na celu pilnowa-. 
nie Greeyi i Goci w jej zaczepnem 
wystąpieniu. 


homei n T 


Telegram wlasny „Godz, Pol“, 
Berlin, 5 stycznia. 


„B. Z. a M.* donosi, że w północno albań. 
skim porcie San Giovani di Medua znajdują 
się cztery ne serbskie bez żadnych środków 
żywnościowych. Bząd włoski wyjaśnił, że nie 
może pulke tym przyjść z pomocą z powodu 
kiekady austryacko-w ggiersk kich lodzi podwode 
nych, Serbowie mają się zwrócić z prośbą @ 
` dostarczenie im środków żywności do Grecyi. 


m i fp 


- Mlacja gi Aiow A A ameryka ies, 


Telegram vir paoar Pol“. 
|. Berlin, 5 stycznia. 

„Wissische Zig” pisze: Sprawozdawca przy 
amerykańskim sztabie generalnym Roeder 
który powróci z jazdy wywiadowczej po Nieme 
czech, stwierdza w całej seryi artykułów, iż 
Niemcy rozporządzają dostateczną ilością po" 
cisków i ludzi na przetrzymanie wojny jeszcze 
w ciagu lał całych. Posiadają również wystar 
czającą ilość żywności, a dzięki pomocy uczoe 
nych biak miedzi, bawełny AR it. p. moe 
gą uzupełnić, ! 


NE ji W w Fit bir 


Telegram własny Godz. Pol”, 
| Amsterdam, 5 stycznia. 

" Według otrzymanych tu dzienników amo: 
rykańskich w Pitisburskich zakładach żelaz 

ych wybucha strajk, skutkiem czego opóź: 
nioną zosiała dostawa amunicyi dla państw. 
koaiieyi. Właścicielowie fabryk usiłują strajk 
załagodzić, 


(ih licy m (alt - 


Te! egram w łasńy “Godz. Pol", : 

Genewa, 5 stycznia. 
Wedlug doniesienia „Petit Journal“, pos 
wiodlo się lotnikowi niemieckiemu nadlecied 
od strony morza na Calais i przelecieć nad 
miastem mod osłoną chmur. Lotnik rzucił na 
miasto 3 bomby. Dwie ozoby zostały ranione, 
Latawiec, który rozpoczęto ostrzeliwać z dział 

obronny ch Z ATM uszedł szczęśliwie, 


Loliisteo" francuskie. 


Telegram własny „Godz. Pol", 
Beriin, 5 stycznia. 
„Vossische Zeitung” pisze: Według ins 
formacyi z Paryża, lotnictwo francuskie prze 
bywa ostre przesiienłe. W listopadzie proe 
dukcya samolotów zmniejszyła się o 25. proc 
w porównaniu z produkerą wrześniową. Je 
szcze w marcu lotnictwo francuskie stało na 
pierwszem miejscu, obecnie znalazło się w 
tyle za niemiecko-austryackiem. Jeden z naj 
lepszych pilotów francuskich oświadczył, żę 
od chwili, odkąd Niemey posiadają szybkie 
dobrze uzbrojone samoloty, lotnicy francuscy 
z góry wiedzą, że stając AD walki, idą na 
śmierć pewną. 


fa. narzach 


! Telegram. własny - „Godz. Pol“, 
Hoek yan Holland, 5 stycznia, 
_ Parowiec holenderski „Leto“ w drodze 


| z New-Yorku do  Rolterdamu najechał na 


minę, 


„Telegram własny „Godz. Pol“, 
Ymuiden 5 stycznia | 
_ Parowiec „Delfland“ należący do lini) 


Lloyd'u holenderskiego, będąc w drodze po- 


wrotnej z Buenos Alres, rozbił się u wjazdu 
do portu. Zaloga dajcie się jeszcze na po- 
kladzie, e | 


R nisan oyek- parowców. 


` Telegram wlasny „Godz, Pol“, 


Hamburg, 5 stycznia. 


i | Hamtwygeń Nachriechten* donoszą z Ha 

gl: „Schipplng Gazette" obliczyła że wartość 
zatopionych w ostatnich ośmiu dniach na mo- 
rzu Śródziemnem : parowców angielski 
cuskich į japońskich wynosi 30—85 


+ [male lny. 


"Telegram własny „Godz. Pol“, 
oz Berlin, 5 stycznia. 


Lokal-Anzeiger dowiaduje się z Peters- | 
 burga przez Kopenhagę, że w kołach nacyo-- 


malistycznych rosyjskich liczą, iż Duma zwo- 


-Jang bedzie w początkach lutego starego sty-- 
że przeń. 


lu. W innych kołach zapewniają, 
upływem lutego Duma weale zwołana ` nie 
będzie. o oe oseh n ai | 


o 


Telegram własny „Godz. Pol." 


i drwin. 


puaa 


e Potęga wojskowa Senussich, którzy przed 


kilku dniami odnieśli na zachodniej granicy 


| Egiptu, pod Sollum, zwycięstwo nad Anglika- 
"mi, nie jest znaną dokładnie. Wiadomo tylko, 
'że-Senussi są mężami 
czymi i nadzwyczaj niebezpiecznym przeciw 


niezwykle . wojowni- 


nikiem w walce w pustyni, Anglicy zdawali 


| sobie dokładnie sprawę z tych przymiotów 


Kopenhaga, 5 stycznia. : > 


| Jak donoszą „Berlinske Tidende“ z Mo- | 
' Bkwry, w ciągu półtora miesiąca wysłano pod ; 


adresein policyi moskiewskiej 2,500 wagonów 
środków żywnościowych dia uchodźców. Z po- 
śród wagonów tych nadćszło dotychczas do 


Moskwy aż... 36. | > 


O CZA 
LIME.) 


Ha granicy besarabskiej. 


Telegram własny „Godz. Pol“. 
a „Budapeszt, 5 stycznia. 
Do pism tutejszych donoszą, że na grani- 
cy besarabskiej rozrzncono wśród wojsk rosyj- 
skich manifest cesarza Mikolaja, w którym 
między innemi powiedziano, że Czerniowee do 
Świąt Bożego Narodzenia muszą być zdabyte. 
Manifest rozklejeno po całej Besarabii. 
General gubernator wojenny Besarabii 


rzyby przez rzekę chronić się chcieli do Ru- 
munii, grzywną do 3,000 rb., 8 miesiącami wię- 
zienią i bezterminowem zesłaniem na Syberyę. 


ani T 
Turcja czeka ma ośrowie. 
Telegram własny „Godz. Pol“, 

Konstantynopol, 5 stycznia. 


| Senussich, dlatego też, od początku. wojny 


przywiązywali ogromną wagę do utrzymania 
z nimi stosunków możliwie przyjaznych. < 
Według pobieżnych obliczeń, związek Se- 
nussich rozporządza przeszło 180,000 uzbroja- 
nych ludzi. Z powodu rozszerzenia się ostat- 
niej wojny poza granice Europy do Afryki i 


Azyi, poczęto się liczyć z Senussimi, 


większą skalę z europejczykami podczas kam- 
panii włoskiej w Trypolisie. Przedtem jeszcze 
ograniczali się do staczania potyczek z fran- 
cuskiemi wojskami kalonialnemi. Wierni swo- 
mu powołaniu, by walczyć za wiarę mabome» 


„tańską, wzięli udział w wojnie trypolitań- 


skiej po stronie Turcyi. dednak niedostate- 


Senussi po raz pierwszy walczyli na- 


czna organizacya sił wojskowych . Senussich | 
- walka toczyła się na północny - wschód od 


„sprowadziła to, że pomoc ich okazała się ma- 


ło skuteczna. Qd tej pory zajęto się przepro- 
„wadzeniem. odpowiedniej organizacyi, która 


< Związek Senussich zorganizowany został 


' przez Mohammeda ibn Ali el Senussi, który 


go nazwał od swego lazwiska. Centrum tej 
rozległej religijnej potęgi. zbrojnej stanowi 
oazą Dżarabub na Sakaize, położona na po- 


dudniu od Solumu, na granicy Egiptu. Zwola- 


nie Senussich dokon, wa się za pomoca do- 


"mów zwiczkowych, których jest kilka setek. 
wydał rozporządzenie, grożące wszystkim, któ- 


Do wozorajszego wieczora tuiejsza posel- 


stwo amerykańskie nie otrzymało odpowieczi | 


na protest Porty. Dzienniki podkroślają, że 
Turcya postanowiła zaczekać kilka dni, a nie 
stosować natychmiast środków odwetowych. 
deżeli jednak w ciągu jednego, lub dwóch dni 
odpowiedź nie- nadejdzie, wówczas rząd ber 
awłocznie zastosuje przesiwko poddanym 
państw czwórporozumienia, postanewione już 
środki odwetowe. l 


tenens naati 


remna omara 


„Pod powyższym tytułem dziennik mo- 
skiewski „Utro Rossii“ zamieścił artykuł 
pióra G: Ardowa, charakteryzujący dosad- 
nie nizki stan kultury Rosyi. 


Teraz, — pisze Ardow — gdy ulice po- 


_ krywa gdzieniegdzie brudny śnieg znikają- 


„cy coraz bardziej pod wpływem bezustan- 
nie padającego deszczu, gdy nad ulicami za- 
„wisła mgła, gdy wrony kraczą smuinie, szu- 
kając żeru, a na ulicach stoi woda, w tym 


kopcące lampy zdają się dawać czerwone 


światło, wreszcie kiedy ściany domów, ko- 


Ściołów, wozy oraz twarze ludzkie popia- 
mione są błotem, kiedy spotyka się ludzi 
przygnębionych, otułonych, otrząsających z 


Siebie wodę, a cuchnąacych przemokniętym. 


kożuchem i suknem, kiedy kobiety space- 


ce znika na tak długo, że można powątbie- 
wać, czy wogóle jeszcze ukaże się kiedykol- 


- wiek — można najlepiej poznać i zapamię- 


tat Rosyę. 
Jest to prawdziwa Rosya. To jej na- 


"i fmralna postać, jej codzienny wyglad. Le- 
` fnią porą obraz ten znika i już wtedy nie 
"można sobie wyobrazić prawdziwej Rosyi. 
„Czyż można bowiem przedstawić sobie Ro- 
'8yę jako piękność allegoryczna na wozie 


usłanym różami i pokryta perłami? Obraz 
taki nadaje się najwyżej do plakatów rekla- 
mowych, lecz czyż jest on zgodny z pra- 


„wdą? Gdybym był artystą malarzem, wów- 


„czas przedstawiłbym Rosyę pod postacią 
zdr owej kobiety, ubranej w półkożuszek i 
w długie męskie buty, z głowa otuloną w 


_ grubą chustkę, poczem z pod futra musiało- 


by wyglądać 
Rosya! © 
Przypomnijmy sobie tylko wieś rosyj- 
ską a zjeżdżonych,. błotnistych 1 pełnych 
wyboi drogach, przez które przeciągają dłu- 
gie karawany uchodźców. . Przypomnijmy 
ponure, przegniłe chaty wieśniacze i pochy- 


kilka spódnic. Ot, jaka jest 


„lone cerkwie położone na skrajach wsi. Na- 


stępnie przyjrzyjmy się miasteczkom powia> 
towym. w których na. pierwszym „lepszym 


PER 


„religijiych 1 wojennych. 


Senussi mieszkaja przeważnie w Trypolisie, 
Egipcie, Fessanie, Algierze, Marokko, Suda- 
nie, Wadaju i Arabii. Wielki Senussi ma 
ogroniny wpływ na wszystkie siły zbrojne 
poniewsż jest zwierzchnikiem w sprawach 


7% soon wm ann ` 


a ienaa 


Z Petersburga donoszą: | 
i : ` z i f , 
Zarówno naczelna komenda wojenna, jak 


-] wojenna cenzura wydały calej prasie rosyj- 


i 
i 
| 


: oświetlające 


| cienkiemi 


skiej zakaz komentowania w jakikolwiek spo- 
sób dymisyi gen. Ruzskiego. Poza ukazem ce- 
sarskim, nit w tej sprze, onise wie wolno” 
Generał Ruzski uda? się do uóbr swoich. Zna- 


„miennem jest, że przed odjazdem dano mu z 
„głównej kwatery wskazówkę, aby nie wsiępo- 


wał do Petersburga. 


| placu handlowym znajduje sią pośrodku je- 


zioro. Uprzytonunimy sobie te miastecz- 
ka podeżas padajacezo śniesu i deszezii, 
gazie rozczochranym koniom zwieszają się 
z powiek sorle lodowe, podczas gdy stoją 
zaprzęgpnięte do sanek przed domem za- 
jezdnym i szukaja w uwiazanym przy py- 
sku pustym worku paszy, drżeć z zimna pod 
derkami. Przez  wpółotwarte 
drzwi małej budy pada na ulicę promień, 
kaluże i umieszczony na 


; drzwiach szyld z wymalowanymi na nim 


} 
f 


„skrzyp zamykanych drzwi, 


; chwile ciszę miasteczka... 
. fuja w zabłoconych sukniach i kiedy słoń- - 
ludzkiego. zadziwiajacem 


, obwarzankami, 


kosami i szpulkami nici, 


| oraz naprzeciw położony mur z cegły opna- 
| „trzony napisem: | 
czasie, kiedy śnieg z ulic jest zmiatany, a wieży wartowniczej chodzi bez przerwy tam 
iz powrotem strażak. 


„Sprzedaż trumien". Na 
złożywszy rece na 
piersiach. Gdzieniegdzie w oddali słvc'ać 
gdzienierdczie 
przebiegnie ktoś przez ulice, gdzienie”dzie 
prześlizgna sie sanki, szurajac po kamie- 
niach nierównego bruku, co zagłusza na 
To iest Rosya! 
Kultura Niemców jest szczytem tworu 
'm dzielem energii 
ludzkiej, która konieczne potrzeby szybko 
zasnakaja, a nastesnie dopiero zaczyna ule- 


pszać i upiekszać życie. Człowiek pracnie 


` wiecznie. Musi on pracować podobnie, ink 


cuda. Godnemi podziwu sa ulice miast 


ptak musi spiewać, a energia jero tworzy 


eu- 
ropejskich, wyložone asfaltem, wsie oświe- 
tone elektrycznościa, błyszczące od czysto- 
ści domy wieśniaków, pracujace w polu 
maszyny, czyściutko  wyczesane, różowo- 


„czerwone wieprzaczki, oraz poteżne konie 


-o,połyskujacej sierści. Godnem podziwu 
jest również to, że w domach wieśniaczych 
zobaczyć można kwiaty, książki i usłyszeć. 
muzykę. Tak powinien żyć każdy człowiek. 


„A nawet jeszcze lepiej. „Wui Akim“ z PO- 


tęgi ciemnoty” wie o tem także, że człowiek 
powinien być „jako Bóg” i chciałby widzieć 


„człowieka wolnym i szczęśliwym. Ale wuj 
„śmieje się z tych czystych miejsc, nie może 


bowiem zrozumieć wiele z tero dobrobytu, 
podczas, gdy jemù- brakuje rzeczy najnie- 
zbędniejszych. Jeżeli mówi się chętnie o 
„świństwach rosyjskich", wówczas zawołał- 
bym do wuja Akima, ażeby wyjaśnił Tu- 


dziom, że nie siedzimy w, dostatku i, że mo- 
żłemy zaledwie wyżyć - 


e 
. 
S 
$ 
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_Trageiya wojska serzatiego 


Romie Paa 


Przebywający w Durazzo korespondent 
„Pełit Parisien“ przedstawia w ponurem 
świetle obraz strasznego położenia, w jakiem 
znalazły się, przybyłe do Albanii resztki woj- 
ska serbskiego. Pisze on: © 

- Armia serbska umiera o pareset kilomet- 
rów od wrót, z których oczekuje ratunku! Jest 
to okropną prawdą. Pomimo wszelkiej cen- 
zutry należy ujawnić, że marynarka włosko- 
francuska poświęca każdej nocy dwa krążow- 
niki oraz dywizyę łodzi torpedowych, ażeby 
przewieść dla Serbii przez Adryatyk chleb, 
Przypuszczają, że kolumny serbskie zdołają 
wreszcie osiągnąć wybrzeże Adryatyku, za- 
nim jednak to nastapi setki ich umiera w od- 
ludnym kraju, wśród śniegu i mrozu, pod 
odkrytem niebem. I to jest ostatni akt trage- 
dyi w historyi świata. 


wagę 
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Waki nel granica Fomm, 
„Russkij Inwalid'* donosi, że w ostatnich 

dniach walki nad granicą rumuńską toczyły 

się ma przestrzeni 280 kilometrów. Główna 


przyczółka mostowego Zaleszezyki. Organ ro- 


. Syjskiego sztabu generalnego w zakończeniu 
znacznie podniosła wartość armii Senussich. ' 
l czynnikiem byłoby powodzenie w tym odcin- 


ię ciągle jeszcze Rumunię. 


m 1 aanbindt LOSE M ic 


notatki wskazuje na to jak ważnym dla Rosyi 
ku frontu dla wywarcia wpływu na wahającą 


awe ArOCZÓWARIA, 


„Dally Telegraph" dowiaduje się z Aten, 
iż oprócz konsulów nieprzyjacielskich areszto- 
weno jeszcze 550 osób, które zostały obwinio- 
ne na podstawie odnalezionych dowodów. Jak 


 głosza, pewna liczba dowodów tych ma być 
opublikowaną w dziennikach, wychodzących 


„w Salonikach. 


t 


ea 


; towaniu przez koalicyę poddanych greckich, 
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wszystkie miasta nasze wyasraltować. 


Na podstawie odnalezionych 
dowodów zosiał aresztowany na rozkaz gene- 
rala Sarrail konsul norweski, Aisifeuder. Rzęd 
grecki założył nowy protest przeciwko arezz- 


podejrzanych o szpiegostwo. 


laker WXEL 
Telegram własny „Godz. Pol." 
| Berlin, 5 stycznia. 
Do Lokal-Anzeigera donoszą, że rząd 
francuski wydał zakaz wywozu jaj, masła i 
jarzyn do Anglii Termin trwania zakazu nie 
określony. 


| 
| nik „Sedai Isla“ donosi, że pomiędzy 10,006 


Telegram własny „Godz. Pol“, 
: Hamburg, 5 stycznia, 
„Iamburger Fremdenblatt" dowiaju się z 
Konstantynopola: Wojska emira Afganistanu 
znów przekroczyły granicę i weszły do Indyj 
północnych, Wychodzący w Bagdadzie dzien. 


jeźdźców aigańskich a wojskami indyjskiem: 
wybuchła zacięta bitwa, w której anglicy pe. 
nieśli dotkliwą klęskę, 


R E EEEE 


Zmiany w gabinecie belgij 


Telegram wlasny „Godz. Poli 
Berlin, 5 stycznia. 
Z Le Havre donoszą do „Vossische Ztg.* 


''6 spodziewanych zmianach w gabinecie bel- 
gijskim. Zamierzają mianowicie ustąpić mi- 
_nistrowie rolnictwa i pracy. Prócz tego rząd 


. belgijski nosi się z myślą zastąpienia przed- 
 stawicieli swych w państwach neutralnych i 


_ sprzymierzonych przez nowych dyplomatów, 


SES „X 


Telegram własny „Godz. Pol.“ 
Rotterdam, 5 stycznia 


„Times“ donosi, że premie ubezpieczeń 
na życie podróżujących na pokładach parow- 


'ców, które płyną do Indyi przez morze Śród. 


ziemne, z powodu ataków łodzi podwodnych 
zwiększone zostały z 7 i pół do 30 shr. za 100 
it od każdego podróżnego. 


kylnch panh. 


Telegram własny „Godz. Pol.*. 
Lyon, 5 stycznia. 


Władze wojskowe w Lyonie komunikus 
ją następującą wiadomość: Dnia 3 stycznia 
z powódu wybuchu granatu zaszedł w parku 
artyleryjskim nieszczęśliwy wypadek. Zarzą» 
dzone. śledztwo nie dało powodów: do przya 
puszczeń, jakoby był to zamach, Dziewięć 
osób, a w ich liezbie jedna osoba eywilna, zo 
stało zabitych i 20 osób ranionych. Wyrók 
amunicyi nie ucierpiał. | 


Mówią mi. że Niemcy u siebie ustawia- 
ieach soluwaczki i kosze do Śmieci. 


Dlaczego nie czynią tego Rosyanie? Dla- 


czego spluwaia spokojnie sobie pod nogi? | 


kogo nis można wychować i nikt nie może 
się do tego przyzwyczaić, aby nie pluć na 
podłogę; biez naszej historyi nie pozwolił 
nam nomtśleć o spluwaczkach Nigdy nie 
zdolalśmy zyromadzić tyle energii, ażeby 
wszystkie drogi nasze zamienić w szosy, 8 
Po- 
rżadek taki i czystoć kosztują dużo. pie- 
niędzy. 

My nie chcemy ononować, gdy nas na- 
zywaja barbarzyńcami. Nie potrzebujemy 
czynić czegoś, aby sie pokazać przed euro- 
peiczykami. a jednak czynimy to. 


Z tego nie nie wynika, że posiadamy 
nawpół europelskie miasto, naukę, balet. 
tromwala i teatry. To życie miejskie jest 
tylko drobna pianka. Als tann w prawt'zi- 
wej Rosvi wyglada zunslnie inaczej. Bez 
żądnych skrupułów musimy przyznać otwar- 
cia i szczerze: tak, lesteśmv barharzyńica- 
mi. Niema w tem nie niezońdziwego. Wszak 
zawsze | wszedzie w hietoryi barharzyńaw 
byli naiprzysłojniejszymi, najsilniejszemi. 
naiszlachetniejszymi i najlepszymi ludźmi 
o czystaj i szezerej dnszy. Byk jednak bis- 
dni, okropnie biedni! 

- Als gdzie się nodziewa nasza kultura, 
nasza cywibzacya? Jeżeli pozostawimy na 
stronie to, co stanowi prawdziwy nasz ma- 
latek, co jest naszem drehowem założcniem, 
wówczas nie posiadamy Żadnej kultury. 


Przyszła wojna i kultura ustała. Zo- 
staliśmy od Europy odcięci. Gdzież posia- 
damy maszyny, narzedzia, lekarstwa? Gdzie 
kupuje się elegancki papier listowy, ołów- 
ki, piekny krawat, spinki? U nas brak pię- 


'knych spinek, do których, jak wszyscy eu- 


ropejczycy, przyzwyczailiśmy się. W Rosyi 
spinek nie wyrabiają. Wszystko, co ma 


związek z cywilizacyą naraz podrożało, lub 


znikło. . Szpitale i lecznice nie mogą dostać 
termometrów, gazety papieru, bo chociaż 
papier wyrabiany jest także w Rosyi, to po- 
trzeba do niego pewnych pierwiastków, 
które sprowadzać musimy z zagranicy. ŻWY- 


| kle male spinaczki do gursu, które staly się 


wszędzie i „nos wycierać w palce 


koniecznemi w naszem życiu „europe 
skiem“ — przepadły. Spineczki te wyra- 
biano w Austryi. Opiłki żelazne, któremi 
ezyszezono podłogi, sprowadzano z Galicyt, 
wobec czego paczka, która kosztowała da- 
wniej 10 kopiejek, kosztuje obecnie rubla. 
Jeżeli do Niemiec i Austryi przyłączyłaby 
sie obecnie Szwecya, wówczas pozostalibyś- 
my bez wszystkiego, co jest europejskiem. 
Nie posiadalibyśmy nietylko lampek ele 
ktrycznych, ale i ołówków... nie można na- 
wet wyliczyć wszystkiego tego czego by nam 
brakło. Gdyby zaś wojna potrwała pięć lat, 
wówczas nasze życie „europejskie“ zgasło- 
by zupełnie. 


Cóż my wyrabiamy w Rosyi? Tylko co 
jest koniecznie poirzebnem: chleb, jarzyny, 
kożuchy baranie, belki, deski, śledzie, czy- 
nowników, policyantów i nauczycielki ludo- 
we. Czy rzeczywiście — nie potrzebujemy 
niczego więcej? Naturalnie, że potrzebuje- 
my wszystkiego. Ale Rosya jest za biedną, 
aby mogła sobie życzyć czegoś innego. Ro» 
sya t. |. miliony, które żyją w milezeniu. po- 
trzebują oprócz spinek, jeszcze obsadek do 
piór, onrócz krawatów — kaveluszy fileco- 
wych, oprócz lampek elektrycznych — pa- 
pieru listowego. Rosya jest biedna. bardzo 
biedna. Teco nie możemy sobie przedstą. 
wić dokładnie. Rosya jest kobieta z zawią- 
zana na glowie chusia. biedna koni 
ra żywi się śledziami i kartof 
swo życia ape: imila, rozmyálająa 
iak jesteśmy nieszczęśliwi, że nie I 
my spluwaczek! Dzicel Penu są E 

, że obydwa brzegi | 


któ 
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czek. 
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jeszcze będziemy pluć 


Ale my długo 
=. Nasze 
dzieci ieszcze długo bedą czynić to samo, 
dopóki nie staną się tak bosatemi, że będą 
mogły zdobyć się na czystość i porzadek, 
które „kosztuja pieniadze”. Połęniać za to 
Rosyi nie możemy, lecz musimy narzekać 
na niesprawiedliwość lom, Musimy pantie- 
tać na naturalne warunki Rosyi: „Ta czy- 
stość kosztuje pieniędze!" A Rosya jest 
biedną, bardzo biedna! | 
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dniu. zapisów 


Dz 
Jutro: 


Trzech Król. 

Lucyana i Julii Mm 

Widowiska. 

> Poatr Polski. Dziś: Popołudniu, o godz. S-ej 
- „Kościuszko pod Racławicami". Wieczorem, 0 
godz. 7-ej „Car Paweł" (występ d. Orlińskiego). 
Teatr w Pabianicnch. Dziś: „Rozkosze demo 
-wego ogniska“ farsa Hennequina — odegra trupa 
| Saatkowskiego. 


Roczniec. . 


jeziorem Goplem, na nim Bole- 


slaw IV Kędzierzawy i Mieszko 


TI Stary -zawierają z arcybisku- 

pem magdeburskim Fryderykiem 
1 z Sasami przymierze przeciw 
bratu swemu Władysławowi IL 
Zwołanie pierwszego sejmu kon- 
wokacyjnego na Wolę, pod War 
SZA WĄ. 


"ai BT. 


złożenie homagium królowi pru- 
skiemu w. ręce ministra Hoyma. 


A A 


„Narodziny _patryotyzmu. 


W ogó mi | arałógu ho horoskopów, wróżb i per- 
. spektyw na blizką, daleką i jeszcze dalszą metę, 
. przepowiednie, dotyczące przyszłości 
-iym lub owym względem, najbardziej, oczywista, 
Łodzian interesują. Jest to od pewnego. stopnia 
objaw. godzien podkreślenia. Gdyby bowiem zjawi- 
_ sko tego rodzaju stwierdzić się dało w Warszawie, 
- Płocku, Radomiu, czy w pierwszej lepszej Koziej 


Wólce, to najpierw nie byłoby to zjawisko, lecz | 


` rzec% zgoła codzienna, a powtóre, coby nam bylo 
Każdy przecież wie, że warszawiak, ra- 
domiak czy kozio-wólczanin kocha swoją kolebkę 


"4: ma w sercu też swoisty patryotyzm lokalny, co. 


„Żywi i podtrzymuje w nim przywiązanie, a niekie- 


- dy i dumę z miasta, czy powiatu, który miał szczę- * 


“Scie urodziny danego osobnika w książkach para- 
| tialnych. zarejestrować. 
. Tymczasem w stosunku do Łodzi, jak dotąd, 


„nikt tego nie skonstatował i skonstatować nie mógł. 


Łódź nie miała prawie wcale tego rodzaju typów. 


Ci, eo robili tu pieniądze, byli łodzianami przy- 


padkowymi, albo nie byli nimi wcale. 
„miałeś warszawiaków, 


-W Łodzi 
poznańczyków, . białostoc- 


+ <y ezan, „adlesitów”, Czechów, Saksończyków, łęczy- 


R, „Turków nawet, ale łodzian nie spotykałeś. Sto- 
y zarazem przez sto. lat blizko swego 
„nie zdołała stworzyć zwartej grupy oby- 
> ateli miasta, zwiazanych z niem jednocześnie 
zę przeszłością i przyszłością, Każdy tu jakby wpadał 
skądś mimóchodem, mając za cel jedyny zrobienie 
pieniędzy. Inna rzecz, że dla wielu to „mimóocho- 
< dem“ życie stanowiło. 


go majątku. 

o Ale potomkowie ich radzi przy pierwszej 
lepszej sposobności ulatniali się z bawełnianego 

"grodu, kędy ciągnęło ich serce i nieprzedawniona 


- moce przywiązania. Pracę i żądzę zysków mieli dla. 


Łodzi, nic więcej, bo ofiarność na cele ogólne no- 
siła charakter tormalistyczny i nigdy nie PRS 
-- czała granie zdawkowej filantropii. . 


"Teraz zwolna zmieniają się te stosunki. Eo- 


dzianin naraz uczuł się patryotą nieposzlakowanie 
łódzkim. Perspektywy pokojowe poczynają być uzu- 
 pelniane komentarzem pytajnikowym: 
-5 — A co będzie z Łodzią? 

- Co się. stanie z Łodzią pod względem politycz- 


a nym, administracyjnym, ekonomicznym, socyalnym, 


narodowościowym ete. etc.? 


Kongresy kawiarniane probłematy te rozwią- 
` zywały i rozwiązują namiętnie, przyczem tempera-. 


- fura namiętności wzrasta, ilekroć przyniesie ktoś 


| oryginalniejszy „Sposób rozwiązania tej poas 


"sprawy. 

I to stanowi dódatnią stronę paplaniny kawiar- 
- nianej..W dymie kawiarnianym ukształca się nowe 
_ pokolenie... 
ku tej mieścinie tak wzrośnie i wybuja, że ci, któ- 
„rych wojna daleko pó za fronty wyrzuciła, jeśli ich 


tęsknota za rodzinnem miastem nie zeżre i nie spo- | 


/ pieli, powróciwszy, wyciągną się, - jak dłudzy, u 


| -jvrót miasta i bruk z AEC i lzą w oku całowań 


j będą. 


mam Po NA ed srm 


Komisya amerykańska. 


i W Łodzi: znajduje się wiele rodzin, zwła- 
".szczą żydowskich, których karmieiele przeby-- 


-wają w. Ameryce i stamtąd nadsyłali w cza- 


sach normalnych pieniądze na wyżywienie ro-- 
większył zastępy emi- 


< dziny. Wybuch wojny z 
grantów, a równocześnie zamknęła się moż- 
ność otrzymywania pieniędzy z tamtej półku- 
Ai. Rodziny emigrantów znalazły się w polo- 
< żeniu krytycznem. Celem udzielenia pomocy 
tym nieszczęśliwym, zarząd gminy żydowskiej 


-. utworzył komisyę amerykańską, która onegdaj. 


- rozpoczęła. regestracyę rodzin. W pierwszym 
zgłosiło się około 100 osób, z 
` których do wsparć zakwalifikowano 75. Za- 


- pisy odbywają się. w. dalszym ciągu trzy razy. 
© tygodniowo, a mianowicie: we > wtorki, czwa = 
o AM: j niedziele, 


„..Na zamku królewskim odbyło się 


Łodzi pod 


Porobili majątki i ugrzęźli 
-tak mócno, jak mocno ugrząść może niewolnik swe-. 


miłośników Łodzi. Maluczko, a miłość | 
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Sprzedaż mąki. 
"W dniu wczorajszym przed skiępcza Ko- 


I | mitetu Rozdziału chleba I mąki, przy ul An- 
| drzeja*7, zebrał się.znaczny tłum ludzi, tak że ; 
| slało się koniecznem sprzedawanie męki > W. 
„f porze obiadowej. b 
j dak donosiliśmy władze magistrackie po- | 
4 stanowiły otworzyć jeszcze cztery takie skle 


py w różnych punktach miasta. Należałoby 


otwarcie sklepów tych przyśpieszyć dla unik- 
| nięcia podobny ch, zbiegowisk, 


mra 


Cena chleba. „0 

Według nówego cennika maksymalną te- 

na na chleb została ustanowiona w ten spo- 
sób, że funt polski chleba pytlowego nie może 
kosztować drożej nad 10 i pół kop. (16 ten.), 


|-funt chleba lub buiki pszennej 16 kop. (24 L). 
„dnia 6 r. 1149. Odbył się zjazd w Kruszwicy nad 


Prócz tego piekarnie oraz sklepy ze sprze- 
dażą chleba zobowiązane zostały do umiesz- 
czenia na miejscu widocznem ogłoszenia o ce- 

nach maksymalnych sprzedawanego w NE 


> chleba. 


ammen mner 


Przepustki na AA 


„Przepustki na wywóz towarów z miasta, 


wydawane przez wydział odnośny w Magistra- 


cie, ważne są — jak tenże wydział informuje— 

| lylko w ciągu 8 dni od daty „wystawienia, a 
przedłużone być mogą ka w wypaćkach 
i nadzwyczajnych. 


zach 


„Kropla Mleka“. 


Pięć firm miejscowych 
opieki nad niemowiętami „Kropla Mleka“ pe- 
wną ilość barchanu, z którego panie uszyły 
500 ubranek dla dzieci. Nadto p. Peters ofia- 
rowała dla 100 dzieci chleb, a dowa Maybau- 
mowa 50 par trepek. 


Studnie 6 łódzkie. 


Trzeba było aż wojny światowej, żeby” 
stanu łódzkich stu- 


sprawa antisanitarnego 
dzien doczekała się- bodaj prowizorycznego, 
ale ryczałtowego załatwienia. 
badania studzien przy. Dełegacyi zdrowotno- 
ści publicznej, zbadawszy wszystkie słudnie 


łódzkie, około tysiąca z nich znalazła w stanie . 
mniej lub więcej uragającym przepisom hy- 


gieny. Właściciełom domów poletono przystą- 
pić niezwłocznie do robót koniecznych i oko- 


ło 70 proe. studni zakwestyonowanych zosta-. 


ło doprowadzonych już do porządku, prace zaś 
przy: pozostałych są w pelnym biegu. 


—— venran 


Ziemniaki nadeszły, 


Zamówione przez członków. Delegacyi ży: | 
wnościowej ziemniaki nadeszły już do Łodzi, . 
"narazie w niewielkiej 


ilości. 
odbywać się będzie tymczasowo na jednym 
tylko placu, a mianowicie przy ul. Przejazd 
Nr. 92. Ustalona przez Magistrat cena wynosi 
85 kop. za  Świartkę. 


Drożyzna ubrań. 


Jedną z poważniejszych bolączek, na któ- 


rą jednak dotychczas niewiele usłyszeć się 
dawało skarg, jest kwestya ubraniowa. 

Cena za robotę ubrania męskiego, która 
pół roku temu wynosiła 10 rb. podniosła się 
dziś u tych samych krawców do 18 rb. Zwa- 
żywszy zaś wzrost kosztu materyału i dodat- 
ków, musimy dojść do wniosków, że spra- 
wienie sobie dziś. nowego ubrania, -możną 
uważać za zbytek. 

Mimo to krawcom roboty nie brak. Se- 


zòn letni i wiosenny zapowiada się, według 


ich orzeczeń, wcale niezgorzej. - 
Dotychczas w. wielu wypadkach rezygno- 
wano ze sprawienia sobie ubrania, a dodzie- 


rano stare. ‘Lecz ząb czasu niszezył resztki i 


coraz bardziej zachodzi potrzeba odnowienia 


An, powłoki. Ale za co0?... 


ammen amme 


Polskie kursy aa 


staną otwarte dnia -41 b. m. przez Delegacyę 
szkolną, moga zapisywać się oprócz nauczy- 
cieli szkół początkowych bez różnicy wyzna- 
nia, również i nie nauczyciele, oraz te osoby, 


które zamierzają poświęcić się w przyszłości 


zawodowi nauczycielskiemu. 


Do Delegacyi szkolnej wpłynęło dotych- 
czas z górą 200 podań od. osób prywatnych, 1. 


starających się o dopuszczenie do wykładów 


. | metodyki na kursąch. Z tej liczby kierownik |. 
| kursów prof. Garlicki, wybierze tylko te oso“ 
| by, które posiadają wystayczająco pa 
| cye a> | 


| paw 


"Karta akora a herbaciarnie. 


Centralny Zarząd Tanich Herbaciarni ro- 


botniczych zwrócił się do Delegacyi zapro- 


wiantowania miasta z prośbą o wydawanie 
cukru na potrzeby herbaciarni bez- karty cu- | 
krowej. Delegacya. zaprowiantowania miasta | 
starań tych nie uwzględniła i 'herbaciarniom 
dano odpowiedź, iż karta cukrowa obewiązuje |. 
Ww das r o nawet i tanie he bac 


ciar- s 


nie 


Wopee tego Zarząd wprowadził. u siebie 


specyalne bony cukrowe na herbat "Każd; 
robotnik, pragnący otrzymyw ać: herbatę, - 


PODSKI 


"krową na pół funta an zwani za 
otrzymuje bon cukrowy na: prawo otrzymania Ẹ 


oliarowało Tow. i 


Oto komisya 


Sprzedaż ich 


Na polskie kursy pedagogiczne, które zo- 


18 pzklanek herbaty. 


Łódź zjada P Pabianice! 


Tego rodzaju opinia utarła się ` w Pabia» 
nicach od dość dawna, ale w czasie świąt u- 
biegłych umocnila się ostatecznie. Z powodu 
względnej taniości produktów żywnościowych 


„i łatwego dojazdu do Pabianic, Łodzianie czę- 
stokroć udawali się tam, celem czynienia zaku- | 


pów, bynajmniej nie w celach spekulacyjnych, 


lecz dla wlasnego. użytku. Najazd ten w prze- | 
dedniu świąt był tak skuteczny, że przede- 
wszysikiem cena na produkty spożywcze zna- 


cznie podskoczyła w górę, a pozatem wielu 
produktów nie można było dostać, Mięso na- 


-przykład w przeddzień wigilii wykupiono do 


osłatniego funia. Podskoczyło teź ono nagle 


w cenie z 48 dọ 60 kop. za pierwszy gatu- | 


nek, wieprzowina zaś z 55 na 80 kop. - 
Celem przeciwdziałaniu wywozowi,. mil- 


-cya pabianicka przedsięwzięła energiczne 


kroki tak, że od świąt ceny żywności poczę- 
ły wracać zwolna do normy poprzedniej. . 

Jak zapewniają świadomi, nalta znajduje 
się w. Pabianicach w. ilości dostatecznej. 


I Sprzedają ją po 60 kop. za kwartę, t: |. mniej 


więcej tyle, ile biorą za naitę w Petersburgu. 


wzzanicz 


„Robotnik“ 1 „Związkowiec“. 


Na ostatniem posiedzeniu zarządów ro-- 


botniczych kooperatyw spożywczych „Związko- 
wiec“ postanowiono przedsięwziąć pierwsze 
kroki celem zjednoczenia działalności obu ko- 
operatyw, a to zgodnie z uchwałami, zapadłe- 
mi w tej mierze na ogólnych zebraniach rocz- 
nych w końcu roku ubiegłego. 


Postanowiono, aby delegaci obu koopera- 


tyw przystąpili do sprawdzenia inwentarza i 


stanu kasy za rek ubiegły. 


Ze EA Komisyonerów. 
Przy Stow. Komisyonerów (pośredników 


w branży manufakturowej) zorganizowano ko- 


operatywę, której działalność rozpocznie się w 


„nadchodzącą niedzielę, Sklep mieścić Się bę- 


dzie w lokalu własnym przy ul. oe 
Nr. 28. 


Nowy cennik Delegacyi żywnościowej.. 
Na osłatniem posiedzeniu Delegacyi za- 


prowiantowania miasta zatwierdzony zosłał | 
| nowy cennik artykułów spożywczy ch, które 
") Delegacya posiada na składzie. 


wp 


i Kooperatywa kamaszników. 


Na ostatniem zebraniu ogólnem kamaszni. | 
ty postanowili zorganizować wlasna koopera- 


tywę spożywczą. a 


Zatwierdzone plany budowlane. 
Na wczorajszem posiedzeniu Delegacyi 


| zatwierdzono przedstawione przez właścicieli 


domów pp. H. Bergera (Drewnowska 5), M. 
Oksenberga (Nowomiejska 2) i A. Walfisza 
(Nowocegielniana 6) plany na budowę spe- 
tyalnych urzadzeń biologicznych. Nadto za- 
twierdzono plan właściciela domu p. Bronisła- 


-wa Liberdy na PONAD? okien wystawo- 
„wych i wejścia. 


Prośba į jeńca. 


Znajdujący się w niewoli niemieckiej Łodzia- 
nin, Franciszek Andrzejewski prosi za na- 
szem pośrednictwem rodzinę swoją o wow: na 
kiika swych listów. = 


wą w 


Znaczna kradzież. 


Właścicielowi doma Nr. 9 przy ul. Nowo- 
miejskiej p. Gotliebowi skradziono z kasy o- 
gniotrwaiej 5000 rb. Podejrzana w tej sprawie 


| służąca okradzionego oraz jej „eu Zo- 


stali osadzeni pod kluczem. . 


"KORESPON DEN CY. A REDAKCYL. 


"SŁ. Idowski, Radogoszcz, Prof oska 5, proszo- 
Ry jest o zgłoszenie się do redakcyi „Godziny Pol- 
ski” w aka interesie. : 


 Obwieszezenia, 


| „z powodu rozpórządżenić % Gi 12-go lip- 


ca zameldowane zapasy koprowiny, mosiądzu; | 


ronzu niklu, cynku, cyny, aluminium, ołowiu, 
blichy eynkowej, białego metalu i nowego sre- 


bra, winny być w. miejscach zbiorowych od- 
i “nne 


Mieszkający przy ulicach: | 
Piotrkowskiej od Andrzeja — Anny. (pra- 


| | strona), Andrzeja od Nr: 2 aż do końca. (le-- 


wa strona), Anny od Nr. 1, aż do końca (prawa 


Strona), Rozwadowskiej, Nowej - Promenadzie, 
| Podleśnej, Karolewskiej, Milsza, Wólczańskiej 


(od Andrzeja aż do Anny), Długiej (od An- 


drzeja aż do Anny), Pańskiej (ód Andrzeja. aż 
| do Anny), Lipowej (od Andrzeja aż do Anny), 


Zakątnej (od Andrzeja aż do Anny), Luizy 
od, Andrzeja aż do Anny), Łąkowej: (od An- 
eja:-aż-do Anny), wła: ciciele lub zarządzty 


Statki kucheniie, 


5 


chże zapasów winni są 'zameldow ane przed- 

mioty jako tor Es] 
o gospoda, Poen 
wake > iai Ap. koty p do polora. T 


zaj a wiażia, rae oniy do I A 
niski, koly do prania, wanny do kąpieli a 
jem wanien cynkowych), piece i 


(w gzasie od poniedziałku dn. 3 - 
stycznia aż. do erwartku dn. 6 stycznia od go- 
dziny 8-ej i pół rano aż do B-ej godziny po- 
południu w Spichlerz prey ul ‘Zachodniej 70 


złożyć. 


Aby zapobiedz | wielkiemu natłokowi, zaleca 


się skontiskowane: przedmioty jaknajtychiej 
dostarczyć. 


Urządzenia kąpielowa trzeba samemu öd- | 


montować. 


Następujące. ceny płaci sią za. x polski font 
po sprawdzeniu wagi za pokwitowaniem w dn. 
po dostarczeniu przy kasie wydziału gospodar- 
czego (Kreiswirischaltsausschuss) Benedykta 
Nr. 2 w czasie od godziny 8-ej 1 pół rano aż ż do 
1 po pol 


Za koprowinę - 85 kop. M. —58 
„ mosiądz 25 y p 2 
„ bronz B2 y p 58 
„aluminim | 55 oy po — 88 
„ nikiel i 88 „ „ 18 
„ antymon | IB og p —2% 
„ Cynę TA oy „MLD 
„ cynk 12 pon 7:20 
p ołów - 40 m» =. 19 
„ blachę cynkową T p p 12 
„ biały metal 225» — 85 
„ nowe srebro 82» p m03 


Po tymże czasie jeszcze znalezione przed» 
noci metalowe zostaną bezwzględnie skonii- 
skowane, a właściciele ich karą pieniężną w 
wysokości 3000 marek, a wrazie niemożności 
zapłacenia za każde 10 marek jednym dnien: 
aresztu, ukarani. 


Łódź, dnia 1 stycznia 1916 r. 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyi 
w RE 


A A. 


r Bernewitx. 


Niniejszym wzywa się posiadaczy nieza« 
meldowanych dotychczas wag — centymal- 
nych (setne), aby do dnia 10-go stycznia 
1916 r. w celu sprawdzenia sprawności i 
ostempiowania zameldowali takowe Delega- 
cyi Kontroli Miar i Wag przy Magistracie m. 
Łodzi (ul. Średnia 18) z podaniem bliższego 
adresu. 

Wiaściciele wag nieostemplowanych po» 
ciągnięci zostaną do odpowiedzialności, 

Łódź, „mia S grudnia 1915 r. 
Magistrań - 


Klossa 


Niniejszem wzywa się. paeladaciy nieza 
meldowanych dotychczas wag centymalnych 
(setne), aby do dnia 10 stycznia 1916 r., w ce 
lu sprawdzenia sprawności i ostemplowanią 
zameldowali, takowe Delegacyi Kontroli Miar 
i Wag przy Magistracie m. Łodzi (ul. Średnią 
16) z podaniem bliższego adresu. 

Właściciele wag nieostemplowanych po- 
ciągnięci zostaną do odpowiedzialności. 


Łódź, dnia 3 stycznia 1916 r. 


Magistrat. 
| RP Kontroli Miar i Wag. 


Przypadający do uiszczenia podatek od 
psów za rok 1916-ty, w kwocie Mk. 30.— na. 
leży wpłacić do Głównej Kasy Miejskiej, uL 
Spacerowa 14, w czasie od dnia 15-go do 31-go 


| stycznia r. b., w godzinach biurowych pomię- 


dzy 9 — 12 „30 przed południem, 

Do opłaty podatku zobowiązani są wszys- 
cy, którzy w dniu i-go stycznia 1916 r. posia- 
dali jeszcze psa, © 

Osoby, które psy Swe przed dniem 1-go 
stycznia usunęły, winny o tem niezwłocznie, 
najpóźniej zaś do dnia 10-g0 stycznia r. D. za- 
meldować ustnie w Biurze Podatkowem Magi. 
stratu m, Łodzi i zarazem zwrócić markę po- 
datkową roku żeszłego. 

Po dokonaniu powy ższego ustaje dopiero : 
zobowiązanie do uiszczenia podatku. 

O każdej. zmianie właściciela należy w 


| wzmiankowanym terminie zameldować w Ma. 
- gistracie. 


Nowe marki nie Fedi wydawane, a raczej 


„będą nadal prowadzone marki wydane w roku 


1915-9m. 
- Posiadacze psów, którzy swe miejsca za~ 


mieszkiwania w Łodzi opuścić maja, zechcą w 


przyszłości o tem Magistrat zawiadomić, 
Łódź, dnia 4 stycznią 1916 r. 
Magistrat, 
Wszyscy. właściciele dośców i i fabryk obo- 
wiązani są do dnia 9-go stycznia r. b. piśmien: 
nie zawiadomić Magistrat, Wydział VII, o 


znajdujących się w ich budynkach próżnych 
(nieumeblowanych) lokalach, mieszkaniach | 


salach, składach ete; 
-Do zawiadomienia należy w miarę możie 


Sa dołączać plany i wymiary lokalów. Beo o 
Ścisłe należy oznaczyć piętro, sposób 

+ oświetlenia i ogrzewania oraz San podłogi s 

e > drzewo, cement ete.). | 


Wyüzial Kwater w f i 


p 


e przedmioty, o ile możności wob 


Z prasy warszawskiej. 


Kaamera 


Foitek od rozrywek 


wW poszukiwaniu nowych źródeł podatko- | 


wych zarząd miejski opodatkował tedy i milej- 


sca rozrywek. W teoryi, rzecz to prosta i spra- | 


wiedliwa. Ci, co w dzisiejszy ch czasach. ma- 
ją fundusz na roztywki, powinni przyczynić się 


do ulżenia ciężarów, jakie wojna zwallła na. 
miasto. W praktyce jednak, jak się zdaje, 


miasto zyska” niewiele, a ieaug będą cda 
ne w swej egzystencyi. 


Bo choć teoretycznie. qłomaczy się, że 


podatek ten nie będzie obeiążał teatrów, lecz 
publiczność, ale praktycznie nie publiczność 
odezuje ów podatek, lecz. teatry w Lee 
zmniejszonych wpływów. 

Trudno bowiem będzie skłonić kogoś, , 60, 
przypuśćmy, 5 rubli miesięcznie wyznaczył na 
teatr, aby przez wzgląd na ciężary miejskie 
wydawał 6 rb. - Prawdopodobnie rzadziej bę- 
dzie korzystać z teatru, albo kupować będzie 
bilety na tańsze miejsca, 

Więc nowy ten podatek, w zasadzie słusz- 


ny i sprawiedliwy, w istocie jednak nie pro-. 


wadzi do celu. Nigdzie teź na świecie teatry 
nie są óbłożone tak wysokim podatkiem jaki 
projektuje zarząd m. Warszawy. 

- — A „szósta część”, pobierana przez wła- 
dze rosyjskie na rzecz teatrów R — 
"zapyta kto może. 


Przedewszystkiem, — ściągano tę. opłatę 


prawem kaduka, to znaczy: bezprawnie, z je- 
dnych teatrów na rzecz innych, gdy tymeza- 
sem projekt miejski wszystkie teatry obciąża? 

A dalej — „szósta część” w rękach władz 


rosyjskich była specyalnym instrumentem do | 


powstrzymywania. rozwoju teatru polskiego. 
Teatry rosyjskie i cudzoziemskie podatku tego 
nie opłacały. Zarząd miejski, projektując po- 
bieranie. „piątej części” wpływu ze sprzedaży 
biletów nie miał przecież na widoku stworze- 
"nie sobie. podobnego instrumentu. Szło mu 
poprostu o wynalezienie źródła dochodu i u- 
znał teatr, jako rozrywkę za takie źródło. 
Dłaczego teatr? Przecież są inne jeszcze 


rozrywki, najżupelniej godne opodatkowania, 


nawet wyższego. 


Słusznie pytanie to podejmuje Goniec". 
„| nowej kuchni Komitetu Obywatelskiego „przy 


į pisze: 


Gdyby: tylko. Gpelątono stiimę oka: kar ga samą 


o W skakisgć SSE TOŁry w- 
ki jost z E ul Pea usprawiedliwiona, 


$ i mówi „Goniec“, obłożone są po- 
kto to „wysokim. Dlaczego w Warsza- 


„Egzaminy. 
Wydział Oświecenia podaje do wiadomo. 
że Komisya egzaminacyjna pod kierowni- 
jem dyr. Wojciecha Górskiego rozpoczęła 
we czynności. Kandydaci, chcący poddać się 
aminowi, lub uzupełnić egzaminy w za- 
sie 8, 8 i 4 klas gimnazyalnych lub 7, 6i 
dlas realnych, mają do 15-go b. m. 


arszałkowska 154) z dołączeniem: 1) 2-ch 
nienaklejonych fotogralii z własnoręcznym 
podpisem, 2) curriculum vitae, 3) metrykę 
dzenia, 4) 10 rb. opłaty za egzamin. Pro- 
a i plan egzaminów otrzy mać można w 
iale Oświecenia zaczynając od godz. 10-ej. 
uniny rozpoczną się ZU sty cznia, 


| SE 


Podatek mieszkaniowy. 


- Komitet Obywatelski przyjął ze zmianami 
ojekty podatków: od widowisk, mieszkań, 
| | elektryczności. Przyjęto też projekt eg- 
zek tywy podatków zaległych. 

Według projektu miejskiego, wszystkie 
ulice dzielą się na 1-0 i 2-0 rzędne. 

Opłaty podatkowe z mieszkań na ulicach 


1-0 rzędnych Są następujące: z mieszkań fron- 


towych, maj 


h dwa J f t ia D rb. 
50 kop., 3 poko: pokoje frontowe 2 


5 rb, 4 pokoje 4,50, 5 pokoi 
| 4% DOO 80, 7 pokoi- 
- 56,25, 9 poko: 


— 
żdy dalszy pok 
W oħcyuaeh 
nych: 2 pokoje 2 
"4,00, 5 pokol 13-1b 


0 paka 100 rb. Za a 


y F witach 1-0 rzędź 


„kierownictwem. im. 


„torstwa warszawskiego zwróci się z prośbą de 


rządkowania zakładu dla chrouików i KALE 
| wo chorych w Górze Kalwaryi 
„QUara. 
Prasa warszawska donosi, że J. E. pan 


„Dlaczego zarząd imiasta,. który obmyślił 0- | 
„ becnie różne nowe formy podatków, ominął tak“ 
| niezawodne 1 właściwe źródło dochodów, jakiem |. 
moglyby m d tniejące w Warszawie kluby i re- |. - 
ray, | dzi się stale grę w karty, |- > 
przynoszącą samym klubom zt. zw. kar za prze- | 
łużanie godzin gry w sumie setki tysięcy rubli. | 


dziennie, pod zarządem PP.: 
; Mauersbergerowej. 


(włą-. 
cznie) złożyć podania w Wydziale oświecenia 


: ona Zacisza” 


37,50, 8 pokoi: 


ale 4 rb, 4 pokaje |- 
rba 7 i ro (h $ 


waw ró 


0, 5 pokoi 13 rd, 6-pokoi 20 rb., 7 po- 


iè przemyslowe są wolne od podatku.. 
- Wedłuüg obliczenia zarządu miejskiego 
nowy podaiek jest niższy niż w zeszłym roku. 


Osobiste. 


W Warszawie bawi ks. Rak: Bandurak, j 
sufragan Lwowski, 


Powrót. 


| -batyer Polski" dowiaduje się, iż W War- 
„szawie spodziewany jest powrót do Królestwa 


ks. Seweryna Cn Bee 


p reren 


Biuro adrosoiweż” 


Istniejące dotychczas przy 8. 0. Biuro 
Adresowe, na zasadzie decyzyi władz niemiec 
kich znajdować się będzie przy zarządzie mia- 
sta i po przygotowaniu lokalu w dawnem po- 


mieszczeniu Kasy skarbowej, Kymarska Nr. 5. 


zostanie otwarte w sobotę,  dnia.-8 stycznia. 
Biuro pozostawać będzie pod dotychczasowym 


Zakład w Górze Kalwaryi. ~ 
Szef zarządu cywilnego  general-guberna- 


zarządu miejskiego 0 delegowanie swego 
przedstawiciela dla omówienia sprawy upo- 


General-Giubernator. von Beseler przesłał na 


ręce Księcia-Prezydenta sumę 5000 marek dla 
ubogich miasta Warszawy. 


Nowa. kuchnia. 
"W dniu wczorajszym odbyło się otwarcie 


ul. Daniłowiczowskiej Nr. 8, na 1.000 obiadów 
Martensowej i 

Nowe sklepy, żywnościowe. 
Nowe miejskie sklepy żywnościowe będą 


‘otwarte w dh. 8 b, m. przy ul. Junkierskiej - 
| Nr. 4, Wspólnej 61, Pawiej, Piwnej 18, Karol- 


kowej 86, Grójeckiej i Burakowskiej 9, oraz 


kowis; > 


Niop wanien 


Wieczór gwiazdkowy u literatów. 


Tow. literatów i dziennikarzy urządza dziś 


stwa. Cenę biletu oznaczono na _ kop. 20. Prócz 


„Szopki ludowej", którą pokażą studenci wyższych 


zakładów naukowych, popisu zespołu. chóralnego 
(kolendy) i deklamacyj, utworów - ókolicznościo- 
wych I bajek, organizatorzy przygotowują niespo- 
dzianki dła dziatwy: kosze szczęścia z upominkami 
dla dziatwy (książki). Początek wieczoru o g. G-ej. 


Bi sądów. 


sprawa d0-letniego 
'Skowrońskiego - 


"skutkiem czego poniosła Śmierć. na 
miejscu. Motywy zbrodni są natury erotycznej. 


'ślubić, Do oml wieczora : wyrok nie za- 


A 


Teat ir i muzyka 


Teatr Wiotki Dziś “haleti „Pan Twardowski”. 
Jutro „Hrabina“ Moniuszki. 

W. Rozmaitaściach dziś j jutro „Ostatni z die 
„giellonów" Rydla z p. Adwentowiczem w roli króla 
Zygmunta. Augusta. 
| W-teatrze Polskim dziś wieczorem baśń Ń 
lincka „Niebieski ptak", popołudniu „Dyliżans” 
Fredry. Jutro „Niebieski: plak“. | 

W teatrze Letninr dziś 1 jutro „Szopka* war- 
szawską* K. Pollacka i C. Danielewskiego. 

W Nowościach dziś i jutro operetka 
Kimmel“. 

Teatr Artystyczny (Nowy-Świat 48): Dziś i ju- 


iateta 


MŁ 


„Baron 


: tro sztuka Wilde'a „Salome. 


Teatr Maly daje dziś popołudniu „Kościuszkę 
pod Kaceławieami". Wieczorem krotochwila Makul- 
skiego „kistorya o 2-ch mężach” i „Grajek” Przy- 
bylskiego. 

Teatr bndowy (Karowa 18): Dziś i jutro farsa 
St. „Dobrzańskiego „Żołnierz królowej Madagaskar 
ru“, 

Teatr Współszesny (Mokotowska 78) dziś i jus 
tro „paradya , „Piekna Helenka“, blueika  „Wiglia 
i git koneeriowo-dek ląmacyjny. 

"W teatrze Neowoczesnym . ciesza się powodze- 
niem występy p. Maryusza Krzewińskiego, recytae 


| lora utworów: satyryrznych, Śpiew pe Bellari i opo- 


wiadania. p. Smołryckiego. . 
W=sali „Hermana i Grassmana w dniu 1l-ym 
odbędzie się pior wszy koncert kameralny, 


5 ulicach 2-0 EA w aiieakintich | 
| tanto wysk, 2 pokoje 2 rb. 3 pokoje 4 rb., 4 po- 
> kole. 
| koi 30 rb., 8 pokoi 45 rb., 9 pokoi 62 rb., 10 po- 
koi 80 rb. Za każdy dalszy pokój 20 rb. : 
"W olieynach: 2 pokoje 1,60, 8 pokoje 8,20, 
4 pokoje 6 rb. 5 pokoi 10,40, 6 "pokoi: 16 rb, 7% 
| pokoi 24 1b., 8 pokol 36 rb... 8 pokoi 49,60, 10: 
pokoł 84 rb. Za każdy dalszy pokój 10 rb. 

„++ Lokale zajęte na handel, warsztaty i loka- . 


w zabudowaniach poklasztorny ch w Czernia- 


wieczór gwiazdkowy dla dzieci członków Towarzy- 


Przed sądem kryminalnym rozpoczęła się 
robolnika | fabrycznego. 
oskarżonegu o. morderstwo. 
 Oskarżcny wyrzucił żonę swoją z okna 4-go 
' piętra, 


Skowroński miał kochankę, którą chciał zu- 


Į: pola bitwy.. 


| 
; 


Ea ‘przygniótł swym 


„zmarią, 
Si epkowska od dwóch łat osa bez Pracy. 


„wybierać się do wyjazdu. 


W ypadki: 

Przygnieciony wozem, Koń, zaprzężóny do wo 

zu piekarni „Nowości”, spłoszył się na ul Bodue- 
na i popędził w stronę ul. Zgoda: Wóz wywrócił się 
ciężarem znajdującego sie na 
nim ucznia piekarskiego, Miehała Przybysza, któ- 


"ry, przewieziony do szpitala . Dzieciątka Jezus, 


A umarł. 

Samobójstwo. Helena Stępkowska, 17-letnia TẸ- 
kaw iezyitczka. górka woźnego, otruła się esencyą 
karbaolową. Pogotowie przewiozło młodocianą de- 
speratką do-szpiłala Św. Rocha, gdzie wkrótce 
Przyczyna. rozpaczliwego kroku —: nędza, 


ista Seid eckiej, 


A A własna „Godziny Polski”). 


am sen wą 


Biała—miasto niewielkie, lecz pod wzglę- 


: dem historycznym znane, jako siedziba księcia 
Radziwitla, „Panie kochanku", który posiadał 


tu zamek, Za rządów rosyjskich życie płynęło 
podobnie, jak w wielu innych prowincyonal- 
nych miasteczkach, bogatych w ludność żydów- 
ską, ROZA 

Z chwilą wkroczenia wojsk niemieckich 


do Białej, t j. 15 sierpnia, życie zmieniło się 


do niepoznania. Lecz przedtem eala ludność, 
tak miejska, jak też i okoliczna musiała prze- 
trwać okres ciężkich chwil, pełnych niepokoju, 
trwogi I oczekiwań. Już na. miesiąc przed 
wkroczeniem wojsk niemieckich do. Bialej, 
zauważyć się dawał gorączkowy ruch wśród 
wojsk rosyjskich, który stopniowo przybierał 
coraz gorźniejsze rozmiary. 

Ludność zachowywała się jeszcze spokoj- 
nie, w nadziej, że fala wojenna ominie naszą 
okolicę. Dopiero groźne pomruki dział z po- 
la bitwy i większa liczba obozów wojskowych, 
przejeżdżających bezustannie przez Bialę, wy- 
wałały poważne zaniepokojenie, które zwięk- 


szyło się jeszcze, gdy gromadnie gnani wysie- 


dleńcy, zituszeni siłą do opuszczania swojej 
ziemi ojczystej, swoich majatków, szii na nie- 


"pewną tułaczkę, na nędzę, a może i na śmierć. 


Rozpaczliwe wrażenie sprawiały szeregi tych 
wygnańców, Wozy naladowane rzeczami, na- 
prędce zabranemi z domów. -Na wozach kobie- 
ty z niemowlętami u piersi. Za wozami star- 
sł mężczyźni pędzą resztki dobytku, wychu- 
dzone krowy, prosiaki. Dalej znowu jedzie 


właściciel jakiegoś majątku ze swą służbą. 


Zdołał wziąć z sobą tyle, aby wystarczyło im 
na pierwsze dni. Całoroczna zaś praca została 
rzucona na pastwę ognia, gdyż zaraz po opu- 
szczeniu przez nich swych siedzib, musieli pa- 
trzeć, jak ogień pożerał ich dwory, wsie, by 
potem zgliszcza tylko pozostały, 

Ze wszystkich kościołów i cerkwi dzwony 
powywozili Rosyańie w glob kraju. Wywola- 
ło to wśród ludu tak wielkie wzburzenie, że 
otnało nie przyszło do rozruchów. . 

Z każdym dniem liczba wygnańców wzra- 
stala, wojska ciągnęły bez przerwy. Odległość 
od pozycyi zmniejszała się. Na szosach Ja- 
nowskiej i Brzeskiej powstał ścisk; wozy mu- 
siały jechać po obu stronach szosy, by dać 
wolną drogę wojsku. Kurz kłębami wzbijał 
się do góry i poprostu nie można było nic wi- 


"dzieć, tylko jedne szarą powłokę. Nie ustawa- 


ło lo ani na chwilę. Już coraz głośniej grają 
armaty. W mieście panika. Rosyanie żimu-. 
szają ludność do opuszczania miasta i wiosek, 
opowiadając o złem postępowaniu Niemców, 
Wszyscy Polacy, mieszkańcy Białej, pod wpły- 
wem tych wrażeń, opanowani jakimś niewy- 
tłomaczonym strachem, pośpiesznie poczynają 
Niewielu tylko zo- 
stalo w poczuciu obowiązku pozostania na ro- 


<dzinnej zlemi 


Przez miasto zaczęły przeciągać wojska Z 
W sobotę t j. 14 sierpnia Biala 
przepełniona wojskiem, aeroplany krążą nad 
miastem, rzucają bomby, Z jednego aeropla- 
nu opuszczono odezwę do ludności, aby się 
nie obawiano i zachowywano spokojnie. 

To uspokoiło ludność, która niecierpliwie 
oczekiwała przyjścia wojsk niemieckich. 
— W niedzielę ciagną jeszcze wojska, lecz 
słychać straszne wybuchy, To na kolei i w fa- 
bryce Rosyauie 'wysadzają budynki w powie- 
trze, nie mogac wszystkiego spalić, Widać 
wielkie Inny. W Białej podpalono parę do- 
mów przy dworcu. kolejowym. W południe 
już przeciggają tylko I ielkie oddziały Ro- 
syan. Ws szystkie sklepy pozamykane, W nie- 
których miejscach zaczęli kozacy wyłam: wać 

sklepy. Milicya została zorganizowana w nale. 

dzielę, lecz by ła bezradną, gdyż jeszcze w mie- 
ście gospodar owali żołnierze. Po południu za- 
panowa al spokój, Cisza, ludzie juź weselsi, 
myśląc, że wszystko już się skończyło. Przed 
wieczorem przejeżż aia jeszeze ostatnie patro- 
le rosyjskie i koło mostu słychać salwy kara- 
pinowe,  Narśszcie Rosyvanie podpalają most 
i ustępuja. Leez niebawem zaczęła się strze- 
lanina. Pierwszy pocisk armatni przeleriał. 
nad miastem i zatrwożył znowu ludność. Na- 
stąpiła strzelanina przez Biale i trwala pra- 
wie do Roey. Na szczęście miasto wiele nie 
ucierpiało, 


niew 


Zabity został tylko 1 czlowiek, 

O godzinie 10 w nocy wjechał do miasta 
czołowy oddział kawalerył niemieckiej. Widać 
tylko w stronie uciekających Rosyan wielkie 
uny, — to płoną okoliczne wioski, w mieście 


tzuć jeszcze dym. Jkoiezne dwory j wioski 
przewaźnie zniszezone, ludność wiejska a zosta- 


łą wypędzona lub uciekła, 


W nick itórych Rawie: DIEGA wioskach 
daje się odczuwać bieda. Brak odzieży, ży: 
wności. W każdej prawie . wiosce powstały 
szkoły ludowe, tylko niestety, daje się odczu» 
wać brak nauczycieli. Nauka wszędzie prowa- 
dzona jest w języku polskim, — WSZYSCY Fo. 
zmawiają po polsku. 

Niektórzy wieśniacy z okolicznych wiosek 
mogli jeszcze na jesień poobsiewać pola, lecz 
takich jest niewielu. Znaczna większość znaje 
duje się w położeniu wprost rozpaczliwem. U. 
cierpiały” również poważnie okoliczne dwory, 
folwarki, a to z powodu wyjazdu wiaścicieli, 
Budynki zrujnowane, popalone, pola nieobsia- 
ne. W okolicy zostali tylko obywatele hr. 
Mielżyński z Komarna i St. R. de Rozenwert 
z Klenowuicy, p. Frankowski z Kobylan, dr. p. 
Wroczyński z okolic Janowa i kilku mniejszych 
właścicieli folwarków. 

Miasteczko Janów zostało też zniszczone, 
lecz życie jest tam dosyć ożywione. Otwarto 
szkołę 2-wu klasową, a dla przyjścia z pomo- 
cą ludności, organizuje się komitet żywnościo- 
wy, na którego czele stoją księża, dziekan Glin- 
ka i wikary ks. Jaszczye, oraz obywatele oko- 
liczni. 

W. Międzyrzecu Rosyanie postępowali po- 
dobnie, jak w Białej. Nie oszczędziłi nawet 
labryki zapałek. Majątek hr. Potockiego zo- 
stał zrujnowany, z gorzelni i rektylikacyi wód: 
kę wszystką Rosyanie wypuścili. 

Majątki okoliczne znajdują się również w 
podobnem polożeniu. 

W. Białej otwarto też szkołę, a w niedlu. 
gim czasie ma powstać druga. Pozatem ma 
być zorganizowany komitet żywnościowy. W 
mieście życie wraca zwolna do równowagi. 
Burmistrzem jest p. W. Klimecki. Księża 
Ejma i nowy wikaryusz, energicznie działają 
nad rozpowszechnieniem szkolnictwa. 

; Wasz. 


Wezwanie do powrot. . 


W wiedeńskiej urzędowej „Wiener Zel- 
tung“ ogłoszono rozporządzenie cesarskie, 
wzywające do powrotu adwokatów i kandyda- 
tów adwokackich najpóźniej do dnia 31 sty- 
czniąa r. b. Dotyczy to głównie Galicyi, skąd, 


jak zaznaczono w rozporządzeniu, znaczna li- 


czbą adwokatów wydalila się z miejsc swego 
zamieszkania, udając się do Rosyi, lub do 
państw neutralnych. Wszyscy oni podejrzani 
są o dopuszczenie się ciężkiego naruszenia 
obowiązku wierności wobec państwa. 

Wracający w terminie. wyżej wskazanym 
obowiązani są usprawiedliwić swe Oopuszcze- 
nie kraju. Ci, którzy albo nie powrócą w ter- 
minie (o ile powrót nie napotyka na prze- 
szkody nie do przezwyciężenia), albo nie zło- 
żą wymaganego usprawiedliwienia, zostaną 
wykreśleni z listy adwokatów. 


p memene maias eme 


Zz iszczerio pamigtek po MickiewiCZU. 


w 


Z Litwy nadchodzą wieści o spaleniu przez 
Rosyan majatku Tuhanowicz, własności p. 
Tuhanowskiej, która darowała go Tow. Rol- 
niczemu, gdyż wedle ustaw rosyjskich majątek 
po Śmierci jej miał przejść na własność rządu 
rosyjskiego. 

W Tuhanowiczach EEN się idylla 
Mickiewicza, gdyż majątek ten był w swoim 
czasie, własnością rodziny Maryi Wereszcza- 
kówny. 

Spalono również „murowankę”, w której 
Mickiewicz, jako student, przepędzał wakacye, 


e 


piękną brzozę, jego ręką sadzoną, prześliczny 


park tuhanowicki ze słynną „aleją grabową” £ 
wszystkie pamiątki po wieszczu. 


"wieszczenie. 


na 
wschód od szosy Jabłonna Zegrze odbywać się 


Zaczynając od 4-go stycznia 1916, 


będzie codziennie strzelanie ostremi naboja- 
mi. Wejście na ło terytoryum w trójkącie: 
folwark Michałow — Nieporęt aż do skrzyżo= 
wania szosy o dwa kilometry na południe od 
Zegrzaą, ze względu na niebezpieczeństwo Sue 
rowo jest wzbronione, aż do odwołania, Do 
rozkazów posterunków odgradzających należy 
się stosować bezzwłocznie. 
Cesarsko-niemieckie gubernatorstwo. 


Wypłaty za platyne, zakupiona przez Biz 
ro surowych materyałów wojennych, dokony= 
wać się będzie w czwartek 13 stycznia zrana 
od 9 i pół do 12 w gmachu Banku państwa 
przy ul. Bielańskiej, Kwity ze złożonej ilości 
należy: zwracać, „a słowych zawiadomień 


„nie będzie, 


Ekspert co. do platyny zgłaszanej dodate 
kowo lub przedstawianej dobrowolnie będzie 
obecny cadziennie w gmachu Banku państwa 
od. godz. 9 £ pół do 10 i pół. 


E 


* 


* i ace | u 


e dują oni odpowiedzi bez żadnej trudności. Ja- 


R mieć więcej, niż jeden mózg do myślenia, wię- 
`- ej niż jedno sere do odczuwania, musieliby- 


„AOC 


2 inych Fam. 


o znaczeniu wojny obecnej. 


Prot. uniwersytetu w Zurichu, L. Ragaz, 
wydal dzielo p. t. „Ueber den Sinn des Krie- 
ges“, w którem stara się wyrozumieć znaczenie 
toczącej się wojny i na tem  wyrozumieniu 
przewidzieć układ stosunków przyszłych. War- 
szawski „Przegląd Poranny" zwraca uwagę na 

- tę pracę, z tego przedewszystkiem powodu, że 
_„ pytanie, jakie stawia sobie prof. Ragaz, za- 
=. prząta umysły mnóstwa ludzi. Zazwyczaj znaj- 


-Sno widzą co się dzieje, dlaczego się dzieje. i 
-0'z tego wyniknie. 

Inaczej prof. Ragaz. Ten wobec sensu 
— wójny staje pełen wątpliwości i niepokoju. 
„Któż z nas ma odwagę wierzyć, — pyta 


on, — że sens dzisiejszego przewrotu świato- 


- wego zupełnie wiernie uchwycił? Któż po- 
- chlebiać sobie może, że całą głębię i powikia- 
-nia wypadków należycie zrozumiał? Stoimy 
z. wobec nich, jak wobec morza, lub szczytu gór- 
-. skiego, lub też jak wobec wielkich dzieł du- 
> cha ludzkiego, z uczuciem, że są one zbyt wiel- 
: kie dla naszego zrozumienia. Musielibyśmy 


śmy posiadać trzy lub pięciokrotną siłę du- 
- chowa, abyśmy opanować mogli całą pełnię 
narzucających się nam codziennie, a nawet co 


godzina wrażeń i zagadnień, wysuwanych . 


| przez wypadki", 
| „Zadanie —.pisze dalej prof. Ragaz — jest 
; zbyt wielkie, przedmiot zbyt szeroki. Gdyby- 


4 śmy chcieli traktować je w jego całokształcie, 


_doszlibyśmy do bezbrzeżności, a im większe 
zataczalibyśmy koło, tem bardziej doświadtza- 
Jibyśmy wrażenia niedostateczności naszych 
_ wywodów. Musimy więc z góry wyrzec się ta- 
_ kiego przedsięw zięcia, musimy je ograniczyć. 
„Łdaje się, że jedno tylko zrobić możemy: przy- 
_pomnieć sobie, że częsta nia o to chodzi, aby 
„być wyczerpującym, ale o to, aby pobudzić do 
myślenia; nie tyle o to, aby zagadnienie TOZ- 


nie tyle a to, aby dać odpowiedzi, ile o to, aby 
„słormułować pytania. Najważniejszem wszak- 
że jest, abyśmy © wielkich rzeczach, które 
|. przeżywamy. myśleli w sposób odpowiednio 
„Słusznie zupełnie „Kuryer Poranny“ zwra- 

"ea Uwagę, że takie właśnie, jak prof. Ragaz, 


«r, stanowisko zająć powinien każdy umysł pra- 
0 wy, uczciwy i krytyczny. Tylko takie stano- 
' wisko może przyczynić się do rozświetlenia 


> 5 mroków zakrywających przed nami przyszłość, 


5 tę. przyszłość, która innym narodom może przy- 


- (nieść zmiany, a od której my oczekujemy nie- 


mal narodzin. To też my głębiej i 'usilniej 


> myśleć winniśmy nad wypadkami obeenemi; 
„mniej pozwalać sobie na płytkie myśli i ma- 
-o Jostkowe punkty widzenia, I niż EPC ick in- 
-hy naród, 


Z ieia Polaków w Moskwie. 
W: gazecie „Kijewsk. Mys!“ zamieszczona 


oryginalną korespondencyę z Moskwy, w któ- 
Tej czytamy, pomiędzy innemi, co nastepuje: 


„W doma Osowieckiego w Moskwie zebrali 


"się przedstawiciele arystokracyi polskiej i 
„wybitni działacze moskiewscy, w celu rozwa- 
-ania sprawy urządzenia w teatrze Wielkim 
"przedstawienia na, rzecz wysiedleńców pol- 
skich. P. Czełnokow powitał w imieniu Mo- 
skwy przedstawicieli bratniej Połski, dźwiga- 


jącej ciężar wojny, na równi z Belgią i Serbia. 


W odpowiedzi ks. Radziwiłł w imieniu zebra- 
nych Polaków dziękował Czełnokowowi i w 
; jego osobie gościnnej Moskwie za powitanie, 
i wyraził życzenie, by zebranie przedstawicię-. 
„li społeczeństwa polskiego i rosyjskiego mo- 


gło stać się symbolem ścisłej i bratniej jedno- 


ści dwóch wielkich narodów słowiańskich. - 
„Niema najmniejszej watpliwości — za- 


kończył ks. Radziwiłł — że zjednoczone naro-. 
dy bratnie staną się taką potęga, której żadna. | 
_. moe nie zwycięży”. © 


Na zebraniu tem byli obecni: 
will, ks. Lubomirski, hr. Sobański, pp.: Wiel- 
horski, Potulicki, Raczyński i inni. Z Rosyan 


zaś: Czełnokow, Bazilewskij, książęta Kura- | 
-Szwecyi, opowiada ciekawe szczegóły a pro- 
| pos ostatnich powołań pospolitłaków na wojnę. | 
-~ F Oto, gdy zaczęto brać posiadaczy biletów czer- | 
BAĆ „wonych, młodzieniec ten ża pomocą odpowie- 
Gdy i- 
„niebieszczyzna” została poważnie zagrożóna, i 


kin, Szczerbatow i Gagarinowie, PP. Bachmą- 
zow, Nosow i inni. 0. 


-O ponoc dla wy wyadin. 


dazo fetersbusskie cytują tekst > 


| szy ks. Lwówa do ziemstw rosyjskich, w któ- 


rym książę wyraża życzenie, żeby pomoc. wy- 
siedleńcom została zorganizowana jak najsta- 


-~ formacyami, że ziemstwa w ostatnich czasach 
. zaczęły zaniedbywać sprawę wysiedleńców, a 
niektóz e calkiem się od niej me wleję. ED: 


azać, ile o to, aby je prawidłowo postawić; . 


ks. Radzi- 


Rosi | Bardzo: R, Wie” : 


DM diec Wysiedieńców. 
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„ster oświaty, hr. Ignatiew, zakomunikował A. 
Chwostowowi, iż uważa za możliwe uwzględ- | 


nić starania rady zjazdów organizacyj pol- 
skich pomocy dla ofiar wojny o zezwolenie 


osobom z wykształceniem domowem naucza- 


nia po polsku w przytułkach, otwieranych 
przez organizacye polskie dla dzieci wysie- 
dleńców. Prawo udzielania pozwoleń na of 
twieranie szkół takich przysługuje kuratorowi 


warszawskiego okręgu naukowego, za dowód 


zaś prawomyślności założycieli szkół hr. Igna- 
tiey uważa za wystarczające poświadczenia 
wydawane przez Centr. Komitet Obywatelski, | 

-Na prośbę komisyi do spraw. szkolnictwa 
dla wysiedleńców 0 dopuszczenie duchow- 
nych wyznań obcych do nauczania w szkołach 
dla wysiedleńców, ministeryum oświaty zako- 
munikowało, że nie ma nie przeciwko dopu- 
szczaniu kapłanów katolickich do nauczania 
w szkołach, o ile posiadają odpowiedni cen- 


zus. Ministeryum doniosło już o tem kurato- | 


rom PB Rn (WAT). 


L koloni polskiej cj w Charkowie. 


Z Kijowa donoszą, i wśród kolonii pol- 
skiej w Charkowie daje się zauw ażyć ostatni- 
mi czasy dość ożywiony ruch kukuralny. 
Świadczy o tem fakt, że niedawno odbyło się, 
staraniem przebywającego w Charkowie gro- 
na literatów i artystów, nabożeństwo żałobne 
za duszę ś. p. Stanisława Witkiewicza i ś. p. 
Tadeusza Pawlikowskiego. Staraniem tejże 
grupy odbył się w charkowskim „Domu Pol- 
skim“, ku uczczeniu pamięci i uprzytomnieniu 
zasług tych obu twórców, poranek artystycz- 
ny, na którym wygłosili prelekcye dr. Mieczy- 
sław Szreniawa-Treter i dr. Teodor Mianow- 
ski. Świeżo utworzony kwartet polski, złożony 
Z pierwszorzędnych sił, ze znakomitym skrzyp- 
kiem i kompozytorem, prof. Konstantym Gór- 
skim ua czele, wykonał podniosłą muzyczną 
część programu. (WAT). ` 8 


| „EG ( ZA jegal W ialeńskich. 


„Riecz” donasie o r o iśjnowszych usiłowa- 
niach podjętych w Wiedniu około zjednócze- 
nia dwóch najwyższych narodowych _ instytu- 
cyi polskich w Austryi, Koła polskiego: i Na- 
czelnego Komitetu, w jedną wielką organiza- 
cyę polską na państw owem  terytoryum au- 
stryackiem, podkreś! la, że można uważać to ża 
objaw nowej oryentacyi politycznej wśród 
Polaków. Gazeta rosyjska widzi w tem znā- 
mię stanowczej zmiany wewnętrznych słosuń: 
ków w austryacko-polskim obozie i wita ze 


|swej strony zmianę taką. Polacy w Austryi 


byli bowiem, zdaniem organu kadeekiego, w 
ostatnich czasach zbyt rozbici na szereg po- 
szczególnych grup, 
właśnie rozbicie przyczyniało się zawsze głó- 
wnie do sysiematy cznego zmniejszania w Au- 
ak wpływów polskich i wogóle słowiańskich. 
(WAT). 


Fig ~ =i a mj olii: m 


"Prasa rumuńska rozpisuje się szeroko o 
aweniualności wybuchu w Rosyi rewolueyi 
wewnętrznej, o której poczyna się mówić o- 


| beenie, jako o rzeczy wielce prawdopodobnej. - 
W politycznych kołach bałkańskich „przeważa 


zdanie, iż Rosya oficyalna nie ma zamiaru tlu- 


mić ruchu rewolucyjnego, ani stawiać mu 


szczególniejszych przeszkód. Przeciwnie, 


reakcyjnym żywiołom w rządzie rosyjskim by- 


łoby dojście do skutku: rewolucyi wewnętrz- 


nej bardzo na rękę, bo dałoby im powód do. 


zawarcia oddzielnego 
Austryą. 


pokoju z Niemcami i 


Zawarcie takiego pokoji jest, wedlug in- 


forracyi oficyalnego pisma rumuńskiego „In- 
dependance Roumaine“, najbardziej gorącem 
życzeniem rządowych sier  petersburskich, 


które z możliwością rewolucyi domowej. liczy- 
"ły się zresztą już przy podpisaniu wspólnego - 


londyńskiego traktatu czwórporozumienia. Na 


„Bałkanach zajmują się wskutek tego już dzi- 


siaj omawianiem następstw  polityczno-mili- 
tarnych, jakieby miało dla 


T pokoju między Niemcami a 
> 


KT T wyi ma 


| Jeden z łodźian, który. zbiegł z. Rosyi do 


dniej łapówki uzyskał bilet niebieski. 
postarał się o bilet biały. 


przebąkiwać o ponownej rewizyi lekarskiej. 


„całkiem niezdolnych do służby wojskowej” i 


i wówczas uznał On za stogowne. opuścić Rosyę. 
ranniej, Telegram ten spowodowany zostałin- | 


W iaki sposób wykręca: re od: w , 
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„tłłumami ludzi, 


* dworca kol 
poszczególnych orca kolejowego. . 


„państw bałkańskich ewentualne zawarcie s6- 
„spokojnego. 


Wreszcie  póczęto | > 


P o i 8 keo 


-pii itrynaca TE 


- Do Sztokholm donoszą PA Petersburga, że 


wiała się nad projektem militaryzacyi wszyst- 


"kich szkół rządowych średnich, a to przez zbli- 


żenie ich programu. do programu tak zw. „Kor- 
pusów kadeckich, z. wprowadzeniem abo- 
wiązkowej nauki służby wojskowej. W dwóch 
najwyższych klasach młodzież mia poznać za- 


sady taktyki, oraz odbyć. dokładne ćwieczenia 


z karabinami. Po ukończeniu szkoły średniej 


uczeń będzie mógł, wstapiwszy do wojska, za- 


raz objąć stanowisko. podoficera-instruktora, 
których brak dotkliwie daje się uczuwać, 


W czasie rozpraw w radzie ministrów. 


nad tą kwestyą poruszono kwestyę, czy pożą- 


danem jest wprowadzenie w szeregi armii tak | 


wielkiej ilości młodzieży inteligentnej o nie- 
znanych przekonaniach. Dotychczas  troskli- 
wie tego unikano. Minister wojny odpowie- 
dział, że szkoła powinna wypuszczać młodych 
obywateli najzupełniej do państwa przywiąza- 
nych, i to jest głównem zadaniem szkoły. 

Projekt iza? szkół w zasadzie 
uchwalono. | 


0 samopomoc piki noki. 


- Wszechrosy jski zjazd młynarzy oraz orga- 
nizacyi rolniczych ma odbyć się w ciągu sty- 
cznia 1916 r. Według pierwotnych dyspozy- 
cyi zjazd . ten miał dojść do skutku już w je- 
sieni, ale został odłożony na koniec grudnia. 
Obecnie zaś zarząd organizacyi poczynił kro- 
ki w celu- zwołania zjazdu i urzędowego po- 
zwolenia na urzeczywistnienie danego proje- 
ktu. W ekonomicznych kołach rosyjskich uwa- 
żają zjazd ten za kohiecznie potrzebny. W 
rolnictwie rosy jskiem i w rosyjskiej gospodar- 


ce mąką panuje w czasach obecny ch prawie 


zupełna dezorganizacya, I usunięcie tego jest 
gsłównem zadaniem projektowanego „zjazdu. 
(WAT). . | 


Mii iile „ui Winiaczej i tani” 


Korespondent sżosholneki „dziennika 
„Berliner Abendpost"* nadesłał opis podróży 
do Dźwińska: 

Przejazd do Mińska nie jest. łatwym, po- 


nieważ trzeba otrzymać na to pozwolenie aż | 


trzech instaneyi, lecz. daleko więcej trudno- j 
ści sprawia wyjazd stamtąd do Witebska przez 
Orszę. -Mińsk uważany jest oficyalnie jako 
zupełnie spokojny, dlatego władze. niechętnie 
zgadzają się na to, aby go ktoś opuszczał, po- 


nieważ mogłaby. się ostatecznie wydać cała - 


prawda. Tylko na przestrzeni Mińsk — Bory- 
sów, którą w normalnym czasie przebywało się 
w ciągu kilku godzin, a obecnie w ciągu pół. 
tora dnia, konirolowano paszporty i przepust- į 
ki pięciokrotnie, przyczem w celu dokonania 


| kontroli pociąg został zatrzymany dwukrotnie 


w szczerem polu. Sam Mińsk podobny jest 
we dnie do niespokojnego mrowiska. 

Na wszystkich placach i ulicach, zwłaszcza 
na pryneypalnej — Gubernatorskiej, obozują 
niezliczone karawany uchodźców, których w 
„powrocie do swych siedzib władze gubernial- 
e zatrzymały i nie wypuszczają w dalszą po- 

óż. | 

Ceny środków żywnościowych podskoczy: 


„ły znacznie: zwyczajny chleb żytni kosztuje 9, 


pszenny, 24, ryż .28, masło zwyczajne 180; 
świece 130 kopiejek za funt, Nafty, zapałek 
i papieru brakuje zupełnie. Dzienniki ukazu- 
ją się w rodzaju. dodatków nadzwyczajnych i 
drukowane są na papierze do pakowania. 


Nerwowość uciekinierów wzrosła do nadzwy- 
©zajnego stopnia, Pewnego dnia puścił ktoś 


pogłoskę, że w domu wielkiej firmy bankier- 


skiej Polak i Weisbrun wykryto telegraf bez 
„drutu. Wystarczyło to w zupełności do zde- 
"molowania całego domu. Innym rażem krzy- 
knął ktoś w nocy, że Niemcy zajęli Wilejkę i 


maszerują do Mińska. Powstał niesłychany 
popłoch. - Nieoświetlone ulice zapełniły się 
którzy śpieszyli w kierunku 


Witebsk czyni wrażenie miasta zupełnie. | 
Tylko ogromna ilość żołnierzy 
koczuje przy ogniu dokoła dworca kolejowego, 


| pod golem niebem, z. powodu braku dostate- 
' cznej ilości koszar. 


Na linii kolejowej Witebsk =: Diwisk | 


przez Połock pociągi kursuja nieregularnie i 


tylko do Drissy. Z Drissy odchodzą beż roz- 


kładu tylko pociągi wojskowe, na. które osoby 
cywilne przyjmowane są za specyalnem po- | 


zwoleniem. - Podróż na niewielkim dystansie 


-Drissa — Dźwińsk trwa cały dzień, przyczem 
kontrola przepustek odbywa, się prawie na >  : 
źdej stacy o e A 

"Wreszcie po dokonanin ostatniej rewizyi, z 

| zamknięto przedziały i zasłonięto okna i w ten | 
-sposób dojechaliśmy do Dźwińska, Miasto wy- | 
-glada jakby było zupełnie przez ludność cy- | | 
— Nie dlatego — oświadcza — żeby stało | dni | 

„Się niemożliwem dalej uchyłać się od wojsko- 
wości, tylko — pieniędzy na łapówki zabrakło. | 


wilną opuszczone. Na całej wielkiej- 


prowadzącej od tak zw. dworca petersbur drskie 
-go do centrum miasta, korespondent » spotkal 
ka w | zaledwie około 100 osób cywilnych. 
3 Ra Gansać musza o ai a 


| | respondant zauważył brak dyscypliny wśród. 
według wiadomości, podanej przez dzienniki. 
miejscowe, rada ministrów rosyjskich zastana- | 


mi opuścił Dźwińsk 
„bnie a tamtejszym komendancie, a twierdzę 
przezwał „Świniączają śriepost ; + j. świńska 
forteca. 


pa 


"Long Island do The Bronx: ciągnie się ną 
Prenten ms metrów, 


nad miejscowością Kassel oraz nad wielu i 


okodych surowo wee  tęmdorą, na ulicach aj 
a spotkać wielu pijanych żołnierzy, Ko- 


wojsk garnizonu dźwińskiego, Żołnierze przy 
spotkaniu się z oficerem albo im weale hono- 


| rów wojskowych nie oddają, lub też czynią to 
bez wszelkiego tszanowania, co sprawia na- 


wet na cudzoziemcach niemiłe wrażenie. 
-General Ruzski, który przed kilkoma dnia- 
k odzywał się niepochle- 


— kobita LU roje 


Na i taki temat sł jeden z dziennik 
ków wiedeńskich rodzaj ankiety. Między inne- 
mi wzięła w tej ankiecie udział także księżna 
Marya Lubomirska, która nadesłała nasiępu- 
jącą opinię: „Wojna zmusiła wiele kobiet od- 
dać się i przystosować do wielu zawodów, 
które dotąd tylko przez mężczyzn były wyko- 
nywane i trzeba przyznać, że to przystosowa« 
nie do nowych rodzajów pracy powiodło się 
kobietom. I podczas, gdy mężczyźni wykonują 
rękodzieło wojenne, które jedynie im przy= 
stoi, kobiety w głębi kraju wykonują rzetelną 
pracę. Byłoby niesprawiedliwością wobec ko- 
biet, gdyby od nich zażądano, aby one, która 
na tych nowych posterunkach, częściowo z 


trudem przez nie zdobytych, częściowo przez 


okoliczności im narzuconych, tak wybitne 
usługi położyły, posterunki te po wojnie opu- 
ściły, aby mężczyznom miejsce uczynić. Męż- 
czyźni którzy w zmniejszonej liczbie z wojny 
powrócą znajdą pomimo konkurencyi kobiet 
dość miejsc na rozmaitych polach zarobka- 
wania. Stosunki wojenne właściwie tylko 
umożliwiły kobietom wstąpienie do wielkiej 
walki zawodowej z mężczyznami, do. której. 
już od wieków powinne były być dopuszczo- 
ne. Kobiety złożyły teraz dowód, że pod wie- 
loma względami są równie sprawne, jak męż- 
czyźni”, 

Odmienne zapatrywania wyraziła hrabi- 
na Janina Hartenau. Przyznaje, że w tych 
ciężkich czasach wiele kobiet pokazało, że są 
w stanie zastąpić mężczyzn w pracy żawodo- 
wej i przyznaje, że kobiety przez tę pracę 
dopomogły wiele do „przetrwania“, Ale ną 
przyszłość i na zawsze nie może kobieta od» 
dawać się takim pracom. „Kobieta bezwa- 
runkowo może oddawać się tylko zawodom 
(kobiecym i powinna dążyć do tego, aby tylko 

w. takich zawodach pracowała. Kobiety nie 
» ae stawać na posterunkach, które, jeże 
Ji tak wyrazić się można, nie są kobiecemi. 
I właśnie teraz, gdy wskutek braku męskich 
sił roboczych, rozmaiłe zawody otwarły się 
dla kobiet, należy zwrócić się do kobiet z po- 
ważnem ostrzeżeniem, aby sobie uświadomi= 
ły, jak daleko ich zdolność pracy sięga i aby- 
nie podejmowały się zadań, których, spełnić 
nie są w stanie. Gdy mężczyźni z wojny po 
wrócą i zechcą swe dawne miejsca pracy zas 
_robkowej zająć, będzie obowiązkiem kobiet 
z miejse tych ustąpić. 

Hrabina Stefania Lonyay nie wierzy, aby 
po wojnie nastał jakiś wielki przewrót w sto- 
sunkach zawodowej pracy dla kobiet „Zas 
miast wypierać mężczyzn z ich zawodów i sta» 
rać się ich miejsca zajmować, przyjdą zape= 
wie kobiety do tego rozsądnego przekona» 
nia, że one, jako dzielne i pilne córki, żony, ©, 
matki, jednem słowem jako „kobiety”, jaka 
opiekunki chorych, cierpiących, nieszczęśli- 
wych, jako opiekunki małych i opuszczonych, 
mogą wykonywać 6 wiele potężniejszy wpływ 
na mężczyzn, niż gdyby opanowały wszystkie 
meskie zawody 20a 


* Rozmaitości 


Tegeaan ika ena, 


Największy mast i ikony M Świecie. - 


i Największy na świecie most łukowy po” 
łączy wkrótce tor kolejowy drogi Pensylwańe 
skiej z drogą New-Haven w New-Yorku. Noa 
wy most przebiega nad Cast River i składa 
się z luków stalowych o długości napięcia 
- przeszło. 500 metrów. Ten ezterotorowy most, 
: który prawie, że został już ukończonym, sta- 


nowi tylko jedną część całego wiaduktu. Ča- 
ła konstrukcya, która połączy obydwie wspo 


mniane powyżej drogi żelazne i prowadzi: z 


wai ELS ar 
Walka a o prywatnej, przed or 


„miejscowościami ks, Hessyi, ora 
Westfalii, przy 12 stopniach ci 
giela silna burza wraz z gradem. 
wielu ac zerwała vo 


odd magaz Ego, . ac Z 
t a ch dwór 
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| wych, (do strzelania SATT i jeleni wcale. 
tą przydatnych). oo o 
Natomiast spokojniej patrzący na takie 
przypadłości życiowe, jak rozkazy. pod grozą 
więzienia i szubienicy, kłusowniey broni nie 
wydali, pewni, że jej nikt nie odnajdzie. Na 
dowód, że w swojeńn rozumowaniu się nie my- 
Hays niechaj posłuży: okoliczność, iż w rękach 
włościan i kłusowników znajduje się moc bro- 
ni wojskowej, jednej i drugiej, ito w miejsco- 
wościach, które przechodząc z rak do rąk, by: 
"ły areną rozkazów jaknajsurowszych oddania 
„wszelkiej znalezionej * czy posiadanej broni. 
Zresztą w ręku „kłusownika nie broń . palna 
jest najstraszniejszem narzędziem, lecz sidla, 
kluczki, paście i cały sprzęt specy alnego prze- 
mysłu, zdolny wytrzebić najiebiej zagospoda- A 
rowane rewiry. Sprzęty te albo. usuwaly się 
z pod kontroli, albo zyskiwały pełne uznanie 
w oczach sołdatów i „pomniejszych czynników, 
służyły więc swoim celom znakomicie i z Wy- 
dajnością raczej zwiększoną, niż zin niejszoną. 
Zbyt optymistyczne też wydaje się | 
twierdzenie, że mało szkody zrządziłi: "rosyjscy 
oficerowie, potujacy dorywczo, i kozacy, TOZ- 
porządzający ciężkimi karabinami. Co do pier-. 
wszych, to oczywista rzecz, że oficer w cząsie 
"wojny ma ważniejsze sprawy do załatwiania, 
onig polowanie; niemniej wszędzie tam, gdzie 
toczyły się długotrwałe walki pozycyjne, jak 
np. pod Przemyślem, zwierzyna została wy- 
strzelana doszczętnie, zarówno bowiem. ofice- 
/| rowie jak i prości żołnierze mieli dość czasu. 
Ci ostatni. polowali zaś namiętnie i. jawnie po 
-całvch dniach, z urzadząaniem naganki i strze- 
nia całemi salwami do sarn, jak zaś ak 
niali swoim przełożonym owe „walki“, o. tem 
e wiemy. W „Kołomyi np. sprzedawali żoł. - 
erze jawnie i sławnie jełeninę, mieli jej bo- 
aż nadto dużo z owych polowań z cięż- 
karabinami. l 
iwierdh zeniem A w, lasach 
„róle twa Ra RA niki się jesz 


jiejszego . opty- 
„Artykuł 
ua inforna- 
ni JJ 
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Ważoraj już op. że naczelnik Za-. 
rządu cywilnego rozkazał przeprowadzić na. 
modzenia iew. Na] obszarze general-gubernatorsiwa — Warszaw- 
o naturalnie czasu, | skiego” spis ogólny zwierząt domowych, Na żą- 
znalezienie. strzelby - danie Ces-Niein, Prez Policyi i, skierowane do 
najspokojniejszych Zarząd du m. Warszawy, Kom. 5. O. poleciła ko- 
asu na 8 zukanie, „misaryałom. okręgowym przeprowadzić rze- 
ej  nierozwiązalnein. czony spis wedlug żądanego wzoru. 
sśliwych, zaslugują- -Spis będzie uwzględniał ilość osób w go- 
y nasze władze z o- | spodarstwie domowem i wy szczególniał ilość: 
a tem samem zosta- 1) koni (ogierów i innych powyżej i poniżej 
oń ta wpadła w ręce ra- 3- ch làt), 27 bydia rogatego (cieląt wyżej i ni- 
ej wydania pod gro- „żej 6-ciu miesięcy), 8) świń (maciory na ho- 
naczaiaczarazem tak krota | AOWIĘ: prosięta ssace i inne), 4) owiec (ja- 
A roni, że. zanim obywatel, gnięta 1915 r.i inue), wreszcie 5) w cyfrach 
płace ncgo ochłonął z | okrągłych ilość plactwa: domowego (esi, ku- 
ay i kaczki), 


u wnicy, oswojé- - 
ami latami i wyro- 
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L Warszawy, jako. przewodniczący so spraw 
oliny.i Janusza małżonków Rosiworowskich 
h“, wzywa osoby, pragnące ubiegać się O 

cyi; aby w najbliższym czasie. wniosły. podania 
nictwa i Dobroczynności Publicznej (Krak *Pizedmie. 


niem tych prośb kandydaci poa się winni. ogle- 

w Warszawskim Instytucie Oltalmicznym imienia 
kich (ul. Smolna: Ne 8), przyczem świadectwa o sta- 
| będą: dostarczone Komitetowi progr tenże: Jastytut 


ulica Przejazd 


ożone 6 poprzednich terminach - przez. osoby, któ- 
ono wsparć, obecnie rozpatrywane nie będą. 

vo do otrzymanią wsparć służy tylko osobom ocie- 
łym w Królestwie Po'skiem, z pomiędzy kiórych 
4 mieszkańcy m. Warszawy: zupełnie biedni przed 
iwiek środki utrzymania; nieuleczałn [uleczal- 
przed młodszymi; osoby Tzymsk i 


«tanie. Oferty pod 
nistracyi „Godzi- 
arszawa Chmielna 


= 


: zwierzynę, bez pomocy karabinów - Wojsko- > 


„nastę pujące: Ogółem Sekcya wydała węgla grubszego brya 
| kietów i koksu 812.448 i pół pud.; wę Ja ; | 
<- Kryształ RA 275 gr. Ę 19 kop. „orzech: 2-gi“ 104,066 pud.; 1 nia 
- Ból 1 funt 7 R 287,27 75 pud. l że pospólki A: 
Kasza menna » > ów Konsorcyum z otrzymanego węgla przemysło- 
„+8 ARTURCA ” = »: wego wydało w okresie sprawozdawczym dla: 
» , perłowa 5 28 w | 
„Fzsolą o OE 35 5 Orz. II Posp. i m. 
Świece stearynowe A o 80. m pudy 
Só 5 ii +; r | 
Sa 2400 2 Zaklad, dobroczynnych _ 6780 4174 
4- „Rdżmera” sę 1.2 7 Różn. instytucyj społ. 28,677 82.869 
Śledzie 1 sztuka ŚR 93 w Szkół i zakł, nauk. pr. 10.181 2,619 
Mydło -„Ślella d taw atek SE w ŻABKI. przemysł. 16,181 188.134 
Harha a] tunt ok 2.60 Ba Warszłatów i pracowni 8,610 18,616 
Zapałki io pideler, 13 z Centralnych ogrzewań 86,022 Zilo: 
Maslo pól-solone i funt 150 > MĄŻ 00 | mEa (Beksa itak SR PN STW) 
| Kapusta | Rips Razem 99,031 272919 
Ryby solone Ww beezkoch — 20 A Przecietny przywóz dzienny wynosił: 
wo ów w belach i SRTZY- A Cgólem opału mineralnego 29,8 wa —26,1 
"niach 4:1iuut pas 4 A gla grubszego, brykiet E koksu 20.5 > 
Š an | „602 pudów; 
- TAMIRNATWE Waszych a węgła prz emysłowego 9,8 wag. — 8,507 pud.; 
lagi ni siou i a: RE | Stosunek wegla przemysłowego do ogólnego 
= | przywozu 325 proc. 
a Kilkakrotnie już pisal Roy o ro zpoczęcih dzia- = 
alnośri „Kocperatyw vy - stewarzy szeń TATW r heii A + X 
skich“ . Do Kovperaiywy tej należą: J) T-wo Ariy- Targ koski BA Pradze W Warszawie, j 


stów i Ariysiek Teatrów W arszawskich; 2) 7 


Kosa Pag i przezorności pomocników Księgar- 


-Poalsk ich; 13) W 


"działu opalu mineralnego, 
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-i pół pud.; dla tanich kuchni 23,714 i pól pud.; dla ; 


ng ww owa mod WENA ac 0 ak ko ran 


„Uykłady w zasiępnem pół 


s dans ODA) CEEE E EEE wa 


poszukuje posady. Chlubne refe- 
rencye, 


E a= 

= 

i a. B u Ed 
"4 8 z 5% par || 3 
MIRUARAJ B% Eg 
| d gr | | „A » = = Ę 
12, w oiicynie, "a SI S 
; kis wa s 
z rozpoczną się so ga DJ % 
UR we czwartek Ek SD = S 
20 stycznia 1816 r., o godz. 7 wieczorem. — EN = um £ 
Zapisy przyjmuje kance'arya kursów codzien- EE RA > | 
nie od godz. 8 —9 wiecz - Ę 4 RR © 
- Przełożacy kursów 1. MANTINSANA. CE - 8 
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A, 57 SEE AZ 
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g SZ wmi 
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imię p Bomęgo SMIECH: | 


a SKI 
M VE E E tyach dostarczono 51 492 i jed 
omitetowyeh warszawskich, | ga gotzeeca, ngia Eon ezee ma, wa 


Sekcyi dla sprzedaży detalicznej 52.954 i jedna 
czwarta pud. tegoż węgla; dla składników do roze 
sprzedania 889588 pud.; dla konsorcyum węgla 
przemysłowego -orzecha 2-20 108,151 pud. i 280,717 
i pół pud.'pospółki i miału. 


Sekcya. Zywndiciowa Kom Obywa :telskiego 0- 
głasza, że we. wszystkich sklepach K, O. m. st. W. 
nożna nabyw ać po cenach wymienionych produkty 


Boks 


War- 
szywskie T-wo Artygtyczne; 8) Związek Buchalte- 
rów; 4) Związek zawodowy pracowników eńkrow- 
ni Królestwa Polskiego: 5) Warszawskie T-wo © y- 
klistów; 6) Chrz. Awiązek Rękodzieluiczek „Dźwi- | 
i 3 7) T-wo farmaccutyczu e Warszawskie: 8) 
i-wo Wzajemnej , Pomoey „Farmacya";: 9) T-wo 
Wzajemnej Pomocy pracowników Handlowych i 
Przemysłowych m. W.: 10) Stow. Kobiet Polskich, 
pracujących w prze „myśle, handlu i biurowości; 11) 


— a 


Nowa instrukcya dla targowiska koński 
| go na Pradze uzyskała zatwierdzenie po wpri. 
wadzenin do niej zmian w pobieraniu opłat otr 
Perea Opiaty te wykosié będa: A 
kop. za konia-luzaka, 40 kop. za konia w 
przęgu, za parę zaś takich koni 70 kop, . 
każdego następnego przyprzężonego Ba 30 
kop., wreszcie za wprowadzenie na targ poją 
zdu bez konia 40 kop. 


op i zę dr A 


skich; 12) Warszawskie Stowarzyszenie Lekarzy 
rsząawskie Stowarzyszenie Lokato- 
rów: 14) Warszawskie T-woọ Śpiewa cze „Lutnia” 
i T-wo Muzyczne; 15) Warszawskie T-wo Łyźwiar- 
skie; 16) Kasa oszcz. -zapom. Nauczycieli i Nauczye 

ciclek prywatnych; 17) Stowarzyszenie Nauczyciel- - 
stwa Polskiego; 18) T-wo Wzajemnej Pomocy Nau» 
czyciejstwa Polskiego Szkół początkowych m. War- 
szawy; 19) T-wo Dorożnej pomocy Lekorskiej; 20) 
Stowarzyszenie b. Wychowańców Szkoły realnej; 
21) Kasa W zajemnej pomocy dla osób, pracujacych 
SM AM technicznóm: 223) W arszawski Kiub- Wio- 
SiareR ; 


i 

28) Warszawskie T-wo. Wioślarskie; 24) | 
Stowarzyszenie Wlascicieli Nieruchomości m. War- 
$ 

| 

| 

| 

i 


Giełda warszawska. 


Nofowania » dnia 5 stycznia. 


4 i pół proc. listy zastawne miejskie załatwia: 
no 96; żądano 96,85, poszukiwano 95,65. 


4-procentowe listy zastawne miejskie załatwia 
no 86,10, żądano 86,35, poszukiwano 85,65. 


5-procentowe listy zastawne ziemskie załatwia- 
no 91,90—91,95, żądano 92,35, poszukiwano. 91,65. 


4-procentowe listy zastawne ziemskie żądano 
86, poszukiwano 85,25. 


4-procentowa pożyczka państw. rosyjska załat- 
wiano po 80. 


6-procentowa nowa pożyczka m. Waea Żą: 
dano 101,50, poszukiwano 101. - 


SZ%twy: 25) Sto warzyszenie Wzajemnej Pomocy 
„Zjednoczenie”. 


famenny 


ARÓW opasa y Wanani, 


Sprawozdanie statystyczne sekeyi opałowej 
Komitetu Obywa stelskiego stołecznego m. Warszawy - 
z okresu, udzielonego przez wladze cesarsko-nie- 
mieckie prawa sprowadzania do Warszawy i roz- 


„amen 


W niemieckim bantu. państwa. 


czyli za czas od 28-go 
września do 7 „islopada włącznie, przytacza nastę- 
pujące dane Soc. 


Sekcya otrzymała węgla grubszego 845 wag. — Telegram własny „Godz. Pol“. 


714.183 i pół pudów, brykietów 79 wag. — 76.178 

pud.: koksu 19 wag. — 22,087 pud.; węgla przem. Berlin 
orzech II 125 weg. — 104,066 pud: ; wegla przem. Š go Ę 
pospółka i miał 508 wag. — 287,275 pud. Ogółem Stan złota w niemieckim Banku państwa 


1,871 wag. — 1,203,789 i pół pudów. 

Opal rozdzielono jak następuje: węgla grub- 
szego, brykietów i keksu wydsno dla wiadz ces 
niemieckich 14,260 i ćwierć pud.; dla lokali, zeje- 
tych przez wojsk. 2,882 i pół pud.: dla zakładu re- 
paracyjnego przy Ce-ħiem. zarzadzie wojsk. paży- 
czono 4.514 pud.; dla elektrowni 3,812 i pół pud. 
(oraz pospółki i mislu 2,082 i pół pud.); dia. wo- 
dociągów, pomp i filtrów 87,759 pud. (orzecha 2-go 
915 pud. i 8.066 pud. pospółki i miału): dla rzeźni 
miejskich 8,065 pud.; dla szpitali 115,952 i trzy 
czwatte pud.; dia szkół mic „jskich i społeczn. 12,924 
dla instytucyj Komitetu Obyw atel 
dla straży ogniowej 4,502 


2,445,185 mk. 
Wpłaty na 8-ą pożyczkę wojenną wzrosły 
z 11,119 milionów w ciągu tygodnia spra- 
wozdawczego do 11,205,7 milionów i stano- 
wią 92,9 proc. całej subskrypcyi. 


i 


N acei Redaktor: Cezar Zawiłowski 


waza. 


i ćwierć pud.; 
5,806 i trzy czwarte pud.; 


Bruk | IR Wydawnictwo polskie, A, RAPIERALSKI 


16. ZAWIŁOWSKI, 


Komitetu praskiego 4,176 i jedna czwarta pud.; dla | 

instytueyj dobr. i społeczn. 44,808 i pół pud.; dla 

piekarń 21,562 pud, | 
Zużyio na próby 10 pud. pospółki. | 
-Na place Sekeyl dla instyt. w mniejszych par- i 


ży 


cz 
Za 


oferty- w wiz 
niniejszego pisma pod „A. Z”. 


M 


Zaginął paszport 
niemiecki wydany w Konstanty- 
kę na imię Stanisławy Zalew- 

kiej. 


Poszukiwane mieszkanie 
umeblowane, składające się £ 
czterech pokoi z kuchnią i łazien- 
długotrwałe, a a niedrogie, gotowe ką, Ww pobliżu Pasażu-Majei a. 

Zaginął paszport „| obstałunkowe. — Główna 17. Olerty z podaniem warunków w 
rosyjski wydany w Rzgowie na | blisko Piotrkowskiej. „Godzinie Polski“ pod „Mieszka- 
nie, 


Gorsety 
znanej marki a 'enomą", p'ękne, 


© wiążąca M Eo k 3 Solea z i 5a E gr OS 


GODZINE 


POESEL 


pociagów o na Akódich kolej owych 1 na wschód a | Wiy, 
ważny od i Grudnia 1915 roku. 


Godziny odejścia i przyjścia ód są, oznaczone Snol. Czasu PA: Czas od Die 6.00 wiecz do godz 5 50 rano oznaczony jest przez podkreślenie minut. 
Na pociągi pośpieszne, oznączone literą „D“ e a są tylko poddani niemieccy i austryacko-węgierscy, prayozsm. za kasiu w tych pociągach pobierana 


Jest opłata dodatkowa. 
Pociągami pośpiesznymi „Pośp.* przejazd nie jest ograniczony ; RA nież nie jest pobierana żadna opłata dodatkowa. 

W pociągach pośpiesznych „D“ kursuje I, 2 i 8-cia klasa, a we wszystkich pozostałych tylko 8-cia klasa, 5 

Opłata za przejazd pobieraną jest po 8 fen. od kilometra i Po Dzieci od lat 5 do 10 > połową ceny. Za przewów bagażu płaci się po 2 marki od sztuki, 
her jaca na odległość. © 


3 kl 


715 1885 | 1148 odch. Warszawa Wied, - prz 483 
785 198 | 1208 M „o: Kowelska odch. 418 
74% 111 | A835) a Praga 2 403 
788 18235 »# Płu y m ; . BŻ8 
818 124% | „ Jabłonna sa 838 
831 1253 | y Chotomów x 833 
858 133 A Aa, Dwór z 305 
3489 158 | 188 | prz odlin "i | 2338 
858 203 | 188 | odch. prz. 238 
„908 | 133 s Pomiechówek ©dch. | | 230 
g30 | 1538) Pieńki BA 238 
| 980. gaa j 218] n Nasielsk a E | 203 | 
gad 220 " Lubomin 3 | 22 
| 959 1. 259] a wiercz 2 | 147 
1008 248 » Gąsocin M J oig 
1014 254 * Gołoczyn 3a < l 133 
1028 308 A Różki BER 115 | 
1054 18 | 314] prz. - Ciechanów > | 195 
1987 315 320 | odch. prz. 1233 
108% 888 | „Pawłowo -odch. „1243 | 
-1198 BS | y Konopki = n 124 | 
1117 na Weżyny po 1211 | 
1138 | 351 | 428 | prz. Mława w» Pep 
1184 356 | 447 | odch. SĘ n prz. is |- 
114% 404 | 435 | prz, Hłowo - odch, 1183 |. 
518 | 882 | 109% | prz. Gdańsk odch. 815 
725 1237 | 124 " Królewiec (Pr.) » | 359 
1208 606 | 788 | p Berlin Friedrichstr, a 943 
| E R 


318 || 


3 ki. 


STACYE 


| Osohow. 


EE. 


"odch. Warszawa Wied, prz. | 
„. Warszawa Kowelska . odch, 


py 
len) 
bad 
» 


942 | 738 M Wołomin 3 
1006 | 748| prz. -- Tłuszcz + 
1015 | 758 odch. s prz. 
1048 | 828 "a> Łochów = odch.|- 
1111 | 859 Zielenice a 


14| 9I] prze Malkia ©; 


Małkinia ; prz. RE" 
SBa odch. | - 


Osąbow. 286. || " | 


10, Warszawa - — - Siedlce — Łuków i z powrotem, 


ge] N kał 3 e 
ea e |a lz. por! : 18 e (E.I. IR. 
:z| Z] zz] m i € z. TH ROR EE BOCH Be! 
Žo 20 Ep l Ee i ć A BRAZ | Sa Hm Bo Że Ża 
s |=: tg ja i i s |2 Ja [3 fe 
920. | 1232 | 609 | 1208 | odch. — Warszawa Wied, prz. | 580 | 1207 | 5ie | 822 | 1012. 
936 | 1288 | 616 | 1816 | „ Warszawa Kowelska o, | 515] 1158] 508 | 807 | 957 
958 | 638 | 1238 sai Rembertów n 453 | 1180) || 7325 
1018 4. | 658] 1258 » o; „,Miłosna w 438 | 1116 739 | - | 
1088 | 144 | 718 | ile | prz. Nowo-Mińsk odch.]| -444 | 1049 | 404 | 708 | 900 
1044 | 146 | 724 | 134 odch. prz. | 406 | 1044 | 402 | 6ós | 853 
Hi po RET 3] y "Mrozy RE. i | 
1189 | 830 | 230 > | -"Biószkdw a IE 
1202 | 252 | 842] 242 | prz, Sledice odch. NEED 
1212 | 258 | 8353 | 883 | odch = 0 5y przej í 748 
1249 | 886 | 928 | 828 | prz. Łuków — - odch. |: "781, 
1259 | g46 | 988 | Łuków. prz 
321 | 54a | 1201 prz. Brześć Litewski A 
257 | — > Lubartów 
p30 | 580 | m a) Dękliń 
dł. Łuków — Deblin i iz z powrotem. | | 
Tn j ta 5 
RE ER | $g | J8 | 
ja | 5= STACYE z EG 
je |2 8 8o 
= o. : , > "MM EE e t 
AT E SE: LJ BERD I": ODANIN Tt E A EE EE ZA WET 
837 - 408 » -"Łapiguz = odeh.| < [104d > | gas 
704 |. 4380 Pg Krzywda © 0o oa Oop 957] | BŚŹ 
784 -.500 | M Leopoldów . ©, „| | 988] BIŻ 
747 pis * Ryki: A | gie] © 788 | 


z ied.— Dęblin i i: z powrotem. 


12. Warszawa 


yi zi z 2 
3% EJ FZ 
5 a a 
& Ś | Ś 
838 439 odch. Warszawa Wied, prz. gar | 948 
Bść | o | 40 | | „ Warszawa kowelska par gas 
- 908 BII m Wawer M gas BOB, 
gis pit 5 Falenica. ca 850 "BEŻ | 
gas par R Otwock ś 388 T 
949 554 o Celestynów - a 819 BIŁ 
1018 636 | prz. „Pilawa odch, 787 88% | 
1080-| 625 odch. > prz. | 747 I | 
103% 831 » Garwolin í 731 TE 
1043 653 | 5 Ruda Tałubska | 728 CZE 
ja 708 + zobolew | | 78 og 
ż 181 l ycz w |] 887 683 
1131 kasi | | pra | deiin odch. 650 GK 


l3; Małkinia - — Wilienkerg i iz z powrotem. 


'STĄCYE- E 
Pe E 
os 58077 ]|odch Małkinia prz RE 756 
1030 5ó3 A l Orio- odch gsl 438 
1040 559 | ~ Biel Ą gai 429 
| 1058 -| 898 a Ostrów-Komarowo » ma g17 
„1108 -] 830 M Jelonka š g08 401 
1119 681 Ke. Gocia x 852 350 
1138 |) | 6śŁ * Gucin s 8423 340 
| 1141 „| 653 w. Daniszewo 4 830 538 
LUB 793 |... | prz. Ostrołęka ź M gis BF 
es | | =- Tre 0 Łapy n 
T | | > A aa n Biatystok 
61i 139 dch, Bi 
a | a sh Białystok prz. | 752 | 
| 7IE oach. TE 


1951 748 > : 2 

1245 757 R Zabiele Wielkie 5 731 gat 
1259 8241 x Jarząbka RÓS 718 210 
113 825 Hi Parciaki š gës 158 
„134 838 a  Olszewka s 847 145 
154 848 » Rachujka m 687 155 
148 pei p Flammberg 3 633 130 
206 | 948 i Willenberg, Półn. x 608 | 194 
310 H -prze © Willenberg Połud, „ 600 | 1258 
240 m ai Poki Poti. Said p 


zrani E ESS 


„minamana wazy 


Małkinia — prz. 
Treblinka- -odel 

Telaki P 
-Kostki * 
Sokołów 


Podjezdno s 
Siedloa — - 


- Siedlce « 


ni Łuków odch. 
Co ee . Brześć Litewski p 
owoc Dęblin c, 
BRE. Tataran A 


gó SEa 
Bedlno. odćh. 
- Parczew 


| lamie > 


- Lubartów Bia +2 
; Luli in o 


